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w  p i w n i c y
Z g o n  s k c t p e i  e m i g r a n i k i  w  A m e r y c e

K r a k ó w ,  28 12. (Tel. w l.)
Przed kilkudziesięcioma iaty wyem i­

growała do Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej niejaka Luiza Gella, która 
©dziedziczyła tam po braciach pewien 
majątek. Luiza Gella była członkinią sto­
warzyszenia, które prowadziło grę na 
giełdzie, to też zdołała znakomicie po­
większyć odziedziczony majątek.

Emigrantka, nie chcąc płacić podat­
ków, trzymała wszystkie swojo pieniądze 
nie w banku, a w domu. By zaś nie roz­
niosły się wieści o jej bogactwie, żyła 
niezwykle skromnie, a nawet, można po­
wiedzieć w skrajnej nędzy i nie mieszka­
ła w izbło swego domu, lecz w piwnicy.

Po śmierci jej odkryto wśród gruzów Władze amerykańskie ogłosiły obec- jest mieszkaniec Krakowa, znana osobl- 
I rumowisk piwnicy olbrzymie ilości dro- nie, źe poszukują spadkobierców zmarłe] stość w krakowskich kołach muzycznych, 
goconnych przedmiotów oraz pieniędzy, emigrantki. Jak się okazuje jednym z pre- który za pośrednictwem adwokatów roz- 
których było półtora miliona dolarów. tendentów do niezwykłego bogactwa począł starania o uzyskanie spadku.

Katastrofy, huragany, burze■ ■ ■

'ftra sz iiw y  w ybuch  k o iła  parow ozu

SplteK wojskowy w Grecji
A t e n y .  28. 12. Tel. wł.
Dziennik „Bradyni" donosi, że rząd 

greek! natrafił na ślady spisku wojsko­
wego, kierowanego przez jednego z mło­
dych oficerów, którego natychmiast usu­
nięto z zajmowanego stanowiska. W szy­
scy  spiskowcy mają być zwolennikami 
gen Plastirasa. Minister wojny, Kondylis 
oświadczył, iż rząd powziął wszelkie 
kroki, by nie dopuścić do jakichkolwiek 
zajść.

JtmSpasador $&rzyńsM  
u  Cica św.

C i t t a  d e l  V a t i c a n o ,  28. 12. PAT.
Ambasador R. P. przyjęty był w dn. 

?7 bm. na specjalnej audiencji przez Oj­
ca św. Ambasador Skrzyński złożył Oj­
cu św. życzenia noworoczne, poczem  
przedstawił Mu członków ambasady.

R z y m ,  28. 12, Teł. wł.
Szalejąca ó d  wschodniej części Morza 

Śródziemnego nawałnica spowodowała 
na wyspie Cypr poważne szkody. W po­
bliżu Limassol burza uszkodziła poważ­
nie molo portowe. W pobliżu miasta 
stada owiec zostały porwane przez fale.

A t e n y ,  28. 12. PAT.
Na wyspie Krecie burza o niezwykłej 

sile nawiedziła okolice miejscowości La- 
oanee. Przeszło 100 domów zostało zni­
szczonych. 5 osób utraciło życie.

P a r y ż .  28. 12. Tel. wł.
Z Lizbony donoszą, że niezwykle u- 

Iewne deszcze, które spadły w Lizbonie, 
spowodowały również wielkie szkody ma­
terialne w mieście uniwersyteckiem Co- 
imbra, gdzie oberwanie chmur trwało nie­
przerwanie 7 godzin. Niżej położone 
dzielnice miasta są zalaną, tak, że miesz­
kańcy schronili się na górne piętra, sKąd 
Straż ogniowa wywozi ich kajakami.

N o w y  J o r k ,  28. 12. Tel. wł.
W  pobliżu Poąueiton w stanie W est- 

Wirgiuia wydarzyła się tragiczna kata­
strofa kolejowa. Z dotychczas niewyjaś­
nionych przyczyn na parowozie pociągu 
osobowego nastąpił wybuch kotła, który 
doszczętnie zniszczył parowóz wraz z 
■trzema wagonami osobowemi. 13 osob 
wskutek ciężkich poparzeń zmarło przed 
przybyciem lekarzy. 35 innych pasaże­

rów odniosło ciężkie obrażenia. Siła w y­
buchu była tak wielka, że ciała kilku 
śmiertelnie rannych osób znaleziono w  
odległości około 40 metrów od miejsca 
wypadku. Ponadto zniszczony został do­
szczętnie budynek kolejowy, znajdujący 
się przy torze. Pasażerowie pociągu 
składali się przeważnie z górników, uda­
jących się do pracy.

N o w y  J o r k .  28. 12. Tel. wl.
W  pobliżu miejscowości Columbus w  

stanie Ohio pociąg osobowy najechał 
wskutek złego nastawienia zwrotnic na 
pociąg towarowy. Trzy osoby personelu

kolejowego zostały zabite, 12 pasażerów  
rannych. Policja wdrożyła śledztwo, któ­
re ma ustalić, czy nie zachodzi wypadek 
sabotażu, gdyż wiele okoliczności prze­
mawia za podejrzeniem, iż zwrotnica by­
ła umyślnie wadliwie nastawiona,

P a r y ż ,  28. 12. PAT.
Przy wjeździe na dworzec w Tulenie 

nastąpiło zderzenie pomiędzy pociągiem  
pasażerskim a manewrującym parowo­
zem. 15 pasażerów jest rannych, kilku 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala

,Armaty imperialistycznych wrogów"
&o morderstwie JŁirowa w X. i  (R.

Holenderski okręt transoceaniczny „Orania",  o objętości około 10.000 ton, zatonął w 
oobflżti Oporto w Portugalji, najechany i uszkodzony przez portugalski statek „Loanda’. 
Wszystkich pasażerów oraz załogę zdołano ura tować. Ilustracja przedstawia tonącą

„Oranję".

M o s k w a ,  28. 12. PAT.
„Izwiestja" i „Prawda1*, omawiając 

akt oskarżenia przeciwko Nikołajewowi i 
towarzyszom, kładą szczególny nacisk na 
kontakt z anonimowym konsulem w Le­
ningradzie. „Izwiestja“ twierdzą, że Ni- 
kołajew otrzymał poparcie konsula wza­
mian za dostarczenie mu szpiegowskich 
informacyj. Spiskowcy wiedzieli, że re­
zultatem ich roboty może być „natchnie­
nie interwentów nowemi nadziejami". Pi­
smo zaznacza, że znikła wszelka różnica 
między b. zinowjewcami a organizacjami 
biało-gwardyjskiemi i że spotka ich ten 
sam los, co dywersantów i najemnych za­
bójców, nasyłanych do ZSRR przez za­
granicznych imperialistów lub resztki b. 
rosyjskich klas panujących.

„Prawda" zarzuca spiskowcom, że 
„proponowali oni otwarcie swoje usługi 
międzynarodowej kontrrewolucji, że byli

subsydiowani przez jej reprezentantów**, 
że „budowali swoje plany w nadziei na 
interwencję zagraniczną" i że za pośred­
nictwem pewnego konsula w Leningradzie 
usiłowali nawiązać łączność z „kontrre­
wolucjonistą Trockim".. „Prawda" usiłu­
je cały ciężar winy za.zam ach Ienin- 
gradzki przerzucić na czynniki zagrani­
czne, pisząc:‘„Wycelowane są na nas ar­
maty imperialistycznych wrogów. W ła­
śnie stamtąd, z kapitalistycznego ruchu 
wieje ten smród, którym oddychali zabój­
cy Kirowa". Obydwa pisma zapowiada­
ją surową rozprawę ze wszystkimi oskar­
żonymi.

B e r l i n ,  28. 12 PAT.
Zgodnie z wyrażonemi życzeniami lu­

dności. prezydium centralnego komitetu 
wykonawczego Z. S. R. R. zmieniło na­
zwę miasta Zinowjewsk (dawniej Eliza- 
wetgrad) na Ukrainie, na „Kirowo"s .

Ogólnopatisiwowy Zjazd Katolików
w Pradze

M o r a w s k a  O s t r a w a ,  28. 12. Pat.
Katolicy polscy w Czechosłowacji 

przystąpili do prac przygotowawczych 
do wielkiego ogólnopaństwowego zjazdu 
katolickiego, który odbędzie się w dniach 
28—30 czerwca 1935 r. w Pradze. Każ­
da narodowość organizuje udział swych 
członków w zjeździe osobno i otrzyma w 
Pradze osobny przydział kościołów i sal, 
tak że będzie miała możność brania u- 
działu w nabożeństwach, referatach i in­
nych akcjach zjazdu w swoim języku i

stosownie do swoich zwyczajów. W spól­
nie wystąpią wszystkie narodowości na 
giównem nabożeństwie w procesji, i na 
enuncjacjach publicznych. Organizacje 
katolickie Polaków w Czechosłowacji po­
wołały do życia polski komitet zjazdowy, 
na czele którego stanął ks. proboszcz 
Płoszek z Gnojnika, jego zastępcą został 
dyrektor seminarium duchownego w W i- 
dnawie na Śląsku Opawskiem ks. dr. 
Wrzół, jedyny polski profesor tego za­
kładu.

C z a s  o d n o w i ć  p r z e d p i a i c *  n a  s i p c z e i i
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Zafapla nie Kopalni „BaśKa" w Golonogu
M ifl :t«i«9 x i e s i ^ c i u  s i r e f l c i i t a c f l i E n  ś m i e r ć

Plan Likwidacji małych kopalń przeprowa­
dzany jest system atycznie. Kilka kopalń zo­
stało już zamkniętych, a obecnie przyszła ko­
lej na kop. „Baśka" w Golonogu, która za­
trudnia 110 ludzi. Kopalnia ta oddawna, prze­
chodzi w strząsy, a obecnie znajduje sie pod 
nadzorem sadowym.

Przed kilku tygodn ami Urząd Górniczy w 
Dąbrowie, po przeprowadzone] inspekcji zam­
kną! te kopalnie, motywując swoje zarządze­
n i  przekroczeniem kontyngentu oraz brakiem 
urządzeń ochronnych. Naskutek interwencji

Sobota19
grudnia 

19.) t

Dziś: Tomasza K.
Jutro: Sabina, Eugen], 
Wschód słońca: g. 8 m. 11 
Zachód: g. 15 m. 53 
Długość dnia: g. 7 m. 42

ttrtonifka tfieąsfca 555 ...
Redakcja i adm inistracja: Katow ice, 
ulica Sobieskiego M , —  te!. 34Q-St.

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH

SOBOTA: *. 20 ..Domek r kart".
PONIEDZIAŁEK: z. 20 . KrakońrsVe m chy". 
g JA IS ..Wielka Rewja Sylw estrow a".
WTOREK: z. 16 ..Jutro pozoda“ s 
S 20 ..Domek a kart"
ŚRODA: z. 20 ..Polityka i mttrśd".
/ \  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI.
CHORZÓW: niedziela: z. 19.30 ..Krakowskie suchy". 
£  TEATR „RARYTAS".
D zit f codziennie o z, 19.13 i 21.15 (rewia p. i  „Pod

choinka",
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

KATOWICE. Capltot: „Pojedynek ze Śmiercią"
ta s ln o :  „Ludzie w bfelit". Colosseum: „Symfonia serc" 
P ałace: ..W ezierska miłość". R laltor „Slirby ułańskie" 
Union: ..Cesarskie Iowy". Dębina: „Adiutant Jeso W y­
sokości’’ I „Ich ostatnie spotkanie".

CHORZÓW I: Apollo: „Ju llka!"  I wkładka „Malicii 
*two z o. o ." Roxyr „Pod Twola obronę" I „Czerwony 
w óz" Colosseum: „Czar wiedeńskiego walca1*.

SIEMIANOWICE. Apollo: „F rasoutta". Kameralne: 
„Melodie cygańskie".

RYBNIK. Pałac: „Pieśń T arzana" I „W esoła Ap-te 
Sra". Apollo: „Miłość T arzana" i „Bezimienni bohatero­
w ie".

W kinie ..Helios" prenum eratorzy naszezo plsn-a. za
okazaniem optaeonel karty abonamentowe], ko-gystna Z 
50 p-oc. 'zttt' ki. Polałem  przy dziesiątym AJbycle w kl­
nie. ka>dy. prenum erator paszeso pisma . otraymiije bilet 
gratisow y " i . . .

WODZISŁAW. Słońce: ..Zdobyć óię m uszą". Na po­
wyższy film D yrtsc ja  zniżek ule udziela.

KOPALNIA EMA. Helios: „Kocha. luM. SzJWiule"
t  „Ken M aynard".

SZARLEJ, Apollo: „Dziewczę z cegielni",
• NOWA WIEŚ. Europa: „Testam ent dra M abuze" I 

,,B aądyta .detektyw ". ,
Prenum eratorzy „Siedmiu G roszy" otrzym ują 50 proc. 

zniżki w dniach powszednich.
TARNOWSKIE GORY. Nowości: w yśw ietla fllm

„P ieśń  zdobywa św iat" (Józef Schmidt).
PAWŁÓW. „Apollo: ,.K-»bieta która nigdy nie za­

pomni" Wsicp 25 groszy na każde mleisce.
RADZIONKÓW. Apollo: „Za pieniądze" i „Król a re­

ny"..
Prenum eratorzy „Siedmiu O roszy" otrzym ują 25 proc. 

zniżki,
RADJO.

NIEDZIELA. 30 GRUDNIA 1934 R.
Katowice. 9.00 Audycja poranna 10 00 Nabożeństwo. 

11.57 Sygnał czasu. 12.03 WiadomoScl meteorologiczne.
12.03 „ la k  to Pan Bóg W awrzona ip-jkąrol" - -  opowieść 
kaszubska. 12.15 Poranek muzyczny z Filharm onii.' 14.00 
P ły ty  15.00 „Ochrona zw ierząt". 15.15 P ły ty . 15.25 
Skrzynka pocztowa. 15 35 P łyty. 15.45 .Elektryczne fote­
le dla ptaków " — prof. dr. Kazimierz Simm. 16.00 „W ie­
czorynka na w si" — fragment z ,,Chłopów", Reymonta. 
16.20 Recital fortepianowy., 16.45 „Rosnąca choinka".

,a:a ozied . 17.00 Polska muzyka ludowa. 18.00 T eatr 
W yobraźni. — siuiAowisko p, t. „Cichy wieczór w 
tw ojem  kotku". 18.45 „Życie m łodzieży". 19.20 PJyty. 
19.30 Koncat* — „Od Straussa do Lehara", 21.25 Na 
wesołej lwowskiej fali. 22 00 Bery i bojki śląskie. 22.30 

. W iadomości sportowe. 23.05 Koncert popularny O rkiestry 
Symi. o  R.

—  SPADŁA Z WOZU I ZABIŁA SIĘ. W
tych dniach w Katowicach na ul. Młyńskiej 
spadla z  furmanki 44-letnia Julja Szumilasowa 
z G iszowra tak nieszczęśliwie, że doznała ogól­
nych curażeń cielesnych i po paru dniach 
zmarła w szpitalu.

— REHABILITACJA P. T . PISARKA Z KA­
TOW IC. W tych dniach odbyła się w Kato­
w icach przed Sąuem Apelacyjnym rozprawa 
Odwoławcza właściciela d-omów i Motelu w Ka­
towicach, p. Teodora Pisarka «ul. Słowackie­
go), oskarżonego sw ego czasu o zohydzanie 
narodu polskiego. Na rozprawie apelacyjnej 
okazało-się, że lokatorzy p. Pisarka, pp. Alfred 
B. oraz Józef M., niesłusznie obwiniali przed 
wladzanji p. P., wobec czego Sąd Apelacyjny 
w ydal wyrok uniewinniający p. Pisarka.

— WYPLATA RENT 1 EMERYTUR 3-GO 
STYCZNIA. Dyrekcja Ukręgu Poczt i Tele-

; grafów w Katowicach komunikuje, iż termm 
w ypłaty rent i innych zaopatrzeń emerytal­
nych, dokonywanych przez urzędy i agencje 
pocztuwo-telegraficzne, przesuwa się w yjątko­
wo z dnia 2 stycznia na dzień 3 stycznia I935 r.

— DYŻUR LEKARZY W KATOWICACH t 
CHORZOWIE. W niedzielę, 30 bm. pełnią dy­
żur lekarski z ramienia Kasy Chorych w Kato­
w icach: dr. Steinitz, piać Wolności II . oraz 
d r. Kapilain, ul. Kopernika 6. W Chorzowie:

robotników, kopalnię uruchomiono, poło. aże­
by po kilku tygodniach zamknąć ią pow tór­
nie. Przed trzema dniami Urząd Góro czy 
dąbrow ski zaw-iaJom.it zarząd kopalni. , że 
skutkiem pewnych zmian w urządzeniach 
technicznych na kop „Flora'*, sąsiadującej z 
„Baśką**, tej ostatniej grozi topienie, to też 
nakazał usuniecie maszyn z podziemi i zam- 
kntocio kopalni.

W iadomość ta w ywołała w śród robotni­
ków rozgoryczenie tem bardżoj zrozumiale, że 
zaległości ich w y n o s z ą  około I9 tys. zt. Prócz 
tego mają należności za urlopy i inne św iad­
czenia. dotąd nie uregulowane.

W  ub. piątek, po odbytem zebraniu robot­
nicy nie po.zwc-Ul’ na rozm ontowanie maszyn, 
a na znak protestu przeciwko zarządzeniu 
władz zastrajkowall I pozostali w podzie­
miach. Strajkuje 60 ludzi, którzy oświadczyli, 
że dotąd nie opuszczą podziemi, dokąd nie 
otrzymają swych należności, lub też gw aran­
cji. że ciężko zapracow ane pieniądze eos-taną 
i-m jednak wypłacone.

Jak  nas informuje zarząd kopalni, pod­
ziomki, w których «‘edzą strajkując*, zalewa­
ne są wodą, które? przybywa 7 kubików na 
minutę. W c ąg u  zatem trzech dni kopalnia 
zo-stariie zatopiona.

S trajkującym  górnikom grozi niebezpie­
czeństw o zatopienia, to też podjęto interw en­
cje u w tadz, celem skłonienia ich do opusz­
czenia podaŁemi. T rzeba dodać, że górn.ioy 
zdam sobie spraw ę z niebezpieczeństwa.

W śród rodzm strajkujących panuje n'esły- 
chane podniecenie 1 obawa o los najbliższych.

Los  k o p a l n i  „ G r o t fz !e c “
Los kopalni Tow. Gro-dzieckiego w Grodź- 

cu. dotąd nie jest znany. Celem przejęcia ko­

palni przez Tow. ..Saturn'* pozostają do zała­
tw enia pewne formalności, istnieję jednak 
pewność, żę kopalnia zostanie zamknięta, lub 
częściowo unterochom-iona. . Tak. czy owak, 
kilkuset robotników i pracowników umysło­
wych straci pracę. W czoraj w spraw ie tej 
zwią.zek górników Z... Z. Z. olb.ył konferencję 
z p. starostą Dozą, na której postatw-w ono 
wysiać delegacje do Warszawy, któraby in­
terw eniow ała u władz o utrzym anie tej ko­
palni w ruchu. Delegacja w yjeżdża - do War­
szaw y 29 bm.

W związku z kupnem tej kopalni przez 
„Saturn" kursują pogłoski, że dyr. Rażnlow- 
ski przechodzi na stanowisko do Lewiatana, 
natomiast dyr. Skarblńskl przejdzie na rów­
norzędne stanowisko do Tow. „Saturn".

Mówi sie również o możliwości przysła­
nia komisarza rządowego na kopalnię. Są to 
oczyw ście  tylko pogłoski, które notujemy z 
obowiązku dziennikarskiego.

Z a w i a d o w c a  „ D o r o ! / 1* 
. . .  chory

W czoraj w inspektoracie pracy w Sos­
nowcu. wyznaczor.a była konferencją z kop. 
„D orota" w sprawie zaw arcia umowy zbioro­
wej i uregulowania stosunków z robotnikami 
Skutkiem choroby zaw odow cy kopalni, kon­
ferencję odroczono do 2 stycznia.

Hm „ L iu a ie ”  z a l e g a ł a
Kop. ..Lipno" w Łagiszy n ie-w ypłaca nor­

malnie robotnikom .zarobków, to też d.z’S w 
tej spraw ie odbędzie się konferencja u inspek­
tora pracy.

S Z U l l B i c i 8  F r o n c k a
31 bm. bezrobotny Fronoek będzie na zabawie i 

Sylwestrowej w Pawłowie, u rządz. przez Kolo Zw. :
Podofjce-ów Rezerwy. W Orm-ata aecaoh na zabawie ' 
Związku Rezerwistów na sal: domu gminnego, i w 
Wyra-cb na zabaiwiie Związku Strzeleckiego, na sali 
pana WaUcy.

We wszystkich miełsco woócJach bezrobotny 
Froncek porozleuia na sali po dziesięć swoich wizy­
tówek. za odszukanie których plac! po złotówce od 
każdej. >

1 styc.zn.la 1935 r. bezrobotny Froncek będzie w 
R-zezrnce na przedsrowieuin teait-alnem p. t. „Że­
lazna Maska" na sali pana Llgcndzy. które u-ządza 
miejscowa S fa*  Polarna. W ■ Niedobczycach. m -  
iprzedstawieniu teatralnem. które urządza Katolickie 
Stow. M’odzie*y.

W obydwóch miejscowość lach Froncek «oz- 
le.p.1 na sali po dziesięć wizytówek, za odszukaiuie 
których p le d  po ztotówoe od każdej.

Służąca, Móra zroBiła sie suadKoSicrewDia
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­

wie toczyła się w piątek rozprawa kar­
na przeć w służącej, Elżb‘eeie Knopp. Eu­
geniuszowi Reikowskiemu, oraz obywa­
telce niem., Ludomirze Regęnliardtowe!, 
zam. w Chorzowie. Sprawa ich przestęp- 
stwa przedstawiała się następująco:

Przy jednej z ulic w Chorzowie mie­
szkała swego czasu He’ena Woźnowa, 
która od dłuższego czasu była n euieczal- 
nie chora. Pon.eważ z pewnych wzg.ę- 
dów W oźnową nie opiekowali się naib'iż- 
sf krewni, to też chora musiała się posta­
rać o jakąś pielęgniarkę. W c„...vcu
przybyła do jej mieszkania Elżbieta
Knopp, która podjęła się opieki chorej. Po 
pięciu miesiącach Woźnowa jednak zmar­
ła. Ponieważ krewni wiedzieli o tem, że 
zmarła była w posiadaniu większych o-
szczędności.  '—ii też wnet do jej
mieszkania i poczęli szukać gotówki. O- 
kazało się jednak, że poza dwiema 20-to 
markówkamj złotemi nie bv}o w miesz­
kaniu więcej pieniędzy. Powstało w ęc 
uzasadnione podejrzenie, że Elżbieta
Knopp przywłaszczyła sobie cały mają­
tek, pozostawiony przez zmarłą Knop- 
pównę przytrzymano i przesłuchano. Po­
czątkowo wypierała się, że nie wzdęła 
żadnych pieniędzy, później jednak zezna­
ła, że Woźnowa ośw iadczyła jej krótko 
przed śmiercią, że w uznaniu za troskłi-

dnia 30 bm. dr. Janiczek (Chorzów 1), ul. Wol­
ności 16, oraz dr. Lex (Chorzów 111), ul. Ko­
ścielna 1, Dnia 1 stycznia: dr. Jutsch (Cho­
rzów I), ul. Wolności 111, oraz dr. Pruski (Cho­
rzów III), ul. Król.-Hucka 26.

— Z HAJDUKÓW DO CHORZOWA. W 
związku z opuszczeniem stanowiska burmistrza 
Wielkich Hajduków, posła Grzesika, odbyto się 
w piątek posiedzenie rady gminnej, na którem 
ustępując1’ burm istrz Grzesik zał sprawozdanie 
ze swej działalności na terenie gminy Wielkie 
Hajduki. Stanowisko prezydenta miasta Chor 
rzowa obejmie p. Grzesik z początkiem stycz­
nia 1935 r.

— CO SIĘ ODWLECZE... Przed wydzia­
łem karnym Sądu Grodzkiego w Chorzowie 
wyznaczona była na piątek rozprawa karna 
przeciw niejakiemu Antoniewiczowi, współpra­
cownikowi szantażowego pisma, „Śląski Glos 
Publiczny” , w ydaw anego 'w  Katowicach. Akt 
oskarżenia zarzucał Antoniewiczowi dopuszcze­
nie się Szantażu. W yznaczona rozprawa nie 
mogła się jednak odbyć spowodu braku... os­
karżonego, który poprostu do sądu nie przy­
szedł.

— ZADUŻO WYPIŁ. W nocy dnia 28 bm 
w jednej z bram przy ul. Szpitalnej w Chorzo­
wie znaleziono nieprzytomnego niejakiego lanc 
Kuśkę, zam. w Chorzowie w d? "lnicy IV. Kuśky 
przewieziono natychm iast do szpitala, gdzie

©w«5® p a n i
wą opiekę zapisuje jej całv  swój majątek, * 
wynoszący 4.900 zl. I 1.50,0 mirek niem. 
Pieniądze te Knoppówna zabrała, pozo­
stawiając jedynie w mieszkaniu zmarłej 
drobniejszą kwotę. C z ę ść  p ie n :ę d z y  Knop­
pówna dała następnie swemu przyjacielo­
wi Reikowskiemu i Regenhardtowej.

Ponieważ zmarła nie poz-stawija po 
sobie żadnego pisemnego oświadczenia 
wzgl. nie było na to żadnych świadków, 
którzy mogliby stwierdzić, że W o'-" .va  
rzeczywiście przeznaczyła cały spadek 
swej służącej te ostatnią postawiono w 
stan oskarżenia, zarzucając jej dopuszcze­
nie się zwykłej kradzieży pien ędzv, zaś 
pozostałym oskarżonym zarzucono pa­
serstwo. Sąd zapowiedział ogłoszenie w y­
roku w dniu dzisiejszyn

m

U r lo p y  tu rnusow e
W piątek odbyła się konferencja u ko­

misarza demobilizacy.nego w Katowicach 
w sprawie wysyłki na urlop turnusowy 
614 robotników huty „Króiewskiej*' w 
Chorzowie. Po zbadaniu całej sytuacji 
komisarz demobilizacyjny wyraził zgodę 
na w ysyłkę 225 robotników na trzymie­
sięczny urlop turnusowy. Robotnicy ci 
rozpoczną więc przymusowy urlop w 
dniu 1 stycznia 1935 roku.

ttronifta Za$łGtbiows%a
Redakcja i adm inistracja: Sosno­
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TEATR MtEJSM W SOSNOWCU.

Odś. 2S bm- O *odi 20 m |S »ystw jośclmiy W 
Teat-z* Mił-lsklm warszawskiego teatru ręwjowego p. t. 
„Pie Jiólsze Bandę” .

Sobota. 29 bm. o  godz. 8 m .M S iw lę tn  komedi* 
A. Słonimskiego p. t. „Rodzina". Ceny popularne (od 
25 gr ).

Niedziela. 30 bm. o godz 16 u  30 to  raz ostatni 
przeplekiio sztuka D Nicondemlego p t „Cień" weny 
popularne; o  godz. 8 m. 15 „Rodzina". Cuny popu­
larne.

KINOTEATRY W ZAfHEBłU.
SOSNOWIEC. Zagtgble: „Śluby ułańskie". Palaeet 

„Złodziei ■ serc", -
BĘD71N- Apollo: „W yrok Tycia" Nowoict: „Tu

rządzi humor". Światowid! „Kobieta pod kontrolą"
I „Ręka mściciela".

DĄBROWĄ. Ars: „Teraz i zaw sze". B ajka: „Taj­
fun”  1 „Bohater z Rio Grandę"

—  PO ŚWIĘTACH. Tegoroczne św ;ąta w  
Zagłębiu minęły stosunkowo b. spokojnie. Każ­
dy najchętniej siedział w domu, do czego W 
dużym stopniu przyczynił się kryzy:i brak... 
pieniędzy, Biedę znać jylo wszędzit, zą stój w 
handlu, pustki w restauracjach, cisza na uli­
cach, c i,;za wśród sportowców, którzy poza 
nielicznymi wyjątkami świętowali, znto kościo­
ły w czasie Pasterki pyły przepęd *one. h‘Sj- 
więcej z minionych św iąt zadowolona jest mo­
że policja, a przytem, po raz pierwszy cześć 
funkcjonarjuszów została zwolniona od służby.

—  NAGŁY ZGON. Onegdaj na dworcu w  
Sosnowcu zmarła nagle Eugenja Bajer z Ży- 
glic pod Tarnowśkiemi Górami. Lekarz stwier­
dzi) wylew krwi do mózgu.

— ZDERZENIE SAMOCHODÓW. 26 bm. 
na ul. 3 Maja w Sosnowcu, wskutek ślizgawi­
cy, taksówka zderzyła się z autobusem: Oby­
dwa pojazdy zostały uszkodzone.

—  KRWAWA BÓJKA. 25 bm. w czasie 
bójki Stefan Szymański i Fr. Orlik z kol |óze- 
ów zadali kilka ciężkich ran Leopoldowi Gąb- 
„e z Zagórza, który walczy ze śmiercią.

— KRADZIEŻ WEKSLI I BIŻUTERJI W  
DĄBROWIE. 24 bm. z mieszkania p. Stanisła­
wa Bema w Dąbrowie skradziono kasetkę z 
wekslami i dokumentami, oraz biżuterją, ogól­
nej wartości 4 tys. zl.

— ODROCZt nie rady W SOSNOWCU.
W ub. czwartnk w S osnow ej wyznaczone zo­
stało posiedzenie rady miejskiej, które jednak 
zostało odłożone do czasu zatwierdzenia wy­
boru  nowego zarządu miasta.

V . : *

— PRZEDŚWIĄTECZNA OBŁAWA POLI­
CYJNA. Na terenie powiatu Olkuskiego zarzą-

■ ;ttzortar"ZóSta?a” crt^aw a-"^ed-‘̂ a m m L ^ ię tą m i ,  
która w wyrorku ^rżym osta  następujące rezul­
ta ty : zakw estionowano, ogółem 6 rewolwerów, 
7 strzelb myśliwskich, sporą ilość naboi, kara­
bin wojskowy i t. d. Ponadto natrafiono na 
fabryczkę broni myśliwskiej u niejakiego Fran­
ciszka Mudyny w Ryczówku (gm . Ogrodzie­
niec), gdzie skonfiskowano pewną ilość luf, 
zamków .i in. części sk ładow ych 'broni. .M udy- 
na wyrabia) strzelby dla kłusowników. Zarzą­
dzone czaty i patrole doprowadziły w kilku 
wypadkach do ujęcia kłusowników i odebrania 
im broni.

—  EGZAMINY STRAŻACKIE. W ojewódz­
ka komisja egzam inacyjna przeprowadziła eg­
zaminy naczelników i ich zastępców w zakre­
sie Ml stop. wyszkolenia. Przeegzam inowani 
zostali z wynikami pomyślnemi: pp. W. Haber- 
kó i L. Zgadzaj z W olbromia, W. Kaśźa z 
Klucz, E. Sokołowski i B. Studziński z Woli 
Libertówskiej, J. Zgoda z Wielmoży, E. Koło­
dziej z Chiiny, J. Danecki z Krzykawy, E. Lip­
czyński i F. Biedak z Ogrodzieńca, S. Suwała 
z Zadroża, S. Dyduch z Chełma, I. Witków cz 
z Solcy, W. Latacz ze Strzegowej i J. Kurdy- 
bacz z Chełma.

W skład komisji egzaminacyjnej wchodzili: 
pp. inspektor Plebnnek z Kielc, prezes obwodu 
olkuskiego, sędzia Sendra i st. instruktor Kał- 
kowski.

stwierdzono, że uległ on silnemu zatruciu alko­
holem.

-  CO SIĘ Z NIĄ STAŁO? Mieszkanka
Świętochłowic, Podkowska, doniosła policji, że 
w dniu 22 bm. rano odda! la się z domu rodzi­
cielskiego jej 25-letnia córka Marja Podkowska, 
zam. przy ul. Czarnoleśnej 19, i do tej pory nie 
wróciła.

-  POGRZEB POWSTAŃCA W SZARLEJU.
Dnia 28 bm. odbył się w Szarieiu-Piekarach 
pogrzeb znanego na tamtejszym terenie dzia­
łacza narodowego, uczestnika powstania na 
Śląsku oraz długoletniego czytelnika naszego, 
śp. E. Janika. W zmarłym miejscowe społe­
czeństwo traci gorliwego pracownika na niwie 
narodowej oraz zasłużonego bojownika z cza­
sów walk o wolność Ojczyzny, (zo)

-  WYŚWIETLANIE FILMU DLA ROLNI­
KÓW W TARN. GÓRACH. Staraniem tn.ejsco- 
wego Kółka _ Rolniczego wyświetlony został w 
tych dniach film dla rolników, który poprze­
dziło zagajenie prezesa Kółka p. Wójcika oraz 
przemówienie przedstawiciela zarządu Związku 
Kółek Rolniczych na temat życia rolników w 
tut. dzielnicy i znaczenia orgamzacyj rolni­
czych dla dobra rolnika. Na temat stosowania 
przez rolników przy uprawie roli nawozów 
sztucznych, przeniaw al inżynier z tabryki na­
wozów sztucznych w Kałuszu. Udział miejsco­
wych obywateli by! bardzo liczny. (P t)

Odwołań e nłeds cln/cn im o rc i 
narciarnia w Beskidzie Sl.

Dotychczasow y le k k i. opad śnieźnw w Be­
skidzie Śląskim zezwala conajw yżej tylko na 
lekkie ćwiczenia na z a s L ^ ty c h  traw iastych 
zboczach, nie w ystarcza natom iast ani na dal­
sze wycieczki naroiarskie a tem mniej na 
przeprowadzenie zawodów narc arskich.

W tych warunkach Śląski Klub N arciarski 
widzi się zm-uszo-rry odwołać zapow iedziane 
na niedzielę, 30 bm. im prezy narciarskie, a 
w :ęc przedew szystkiem , zapow iedziana na dni 
29, 30 1 31 bm. w ycieczkę narciarska C aan- 
torja — Stożek — Barania —■ Zwardoń oraz 
„Slalom** przew idziany na niedzielę, 30 bm. 
w W iśle-Glębcach.

Równocześnie SKN. ostatecznie odwołuje 
kursy narciarskie na Równicy i w Koniako­
wie. Co do ew entualnego rozpoczęcia kursów  
narciarskich w S tałej Szkole N arciarskiej 
SKN. w W śle oraz kursów  w Wiśle (Ijębcacti 
(wzgl. w Kozińcach) i na Baraniej Górze, 
bi.ższe szczegóły zostana podane, w prasie 
: przez katowicką stacje Radja P jsk  eg ■ w 
(iedzielę. 30 bm. wzgl. w poniedziałek, 31 bm. 
>uyczftm ogtoszone zostaną również czy od­
będą się: zapow edzi^na na dzień 31 hm ! 
Nowy Rok w ycieczka na Równicę ■ dalej w 
.Nieznane" oraz .przew idziany „Now •rfl!c j.ny 

konkurs skoków " na skoczni narciarskiej w 
W .śleG lebcach,
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Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo­
w ego w Katowicach zasiadł w piątek b. 
naczelnik gminy Piasek, rolnik Franci­
szek Kania pod zarzutem sprzeniewierze­
nia pieniędzy gminnych, około 6 tysięcy 
złotych. Nadużycia miały mieisce — we­
dług aktu oskarżenia — od roku 1930 do 
1932.

Oskarżony na rozprawie do winy me 
przyznał się, twierdząc, że nieraz spo- 
iwodu braku gotówki w kasie gminnej 
wykładał pieniądze z własnych funduszy, 
a przy inkasowaniu funduszów gminnych 
potrącał sobie to, co wydał. Dalej tłuma­
czy ł się oskarżony tem, że rzekome bra­
kujące 6 tysięcy zł. zapłacił w Banku 
Rolnym w Katowicach i w  innych insty­
tucjach na pokrycie rachunków. Dotych­
czas nie w płynęły kwity z tych instytu- 
cyj do kasy gminnej i tem tłumaczy się 
brak pieniędzy w  kasie. Oskarżony robi 
wrażenie człowieka um ysłowo niedoroz­
winiętego.

Jako świadek zeznawał lustrator p. 
Wichra, którego zeznania nie były  dla 
oskarżonego obciążające. Zeznał on tylko, 
że w kasie gminnej stwierdził brak 6 ty­
sięcy zł., nie mógł jednak o św ia d czę . że 
oskarżony kwotę tę sprzeniewierzył. Da­
lej oświadczył, że księgi kasowe w urzę­
dzie gminnym w Piasku bvłv  nrowadzo- 
ne bardzo chaotycznie i niechlujnie, a ka­
sjer księgował bez żadnych dowodów, a 
tylko na podstawie ustnych z g o d n i  o- 
sfkarżonego naczelnika gminy. Brakmąca 
kwota w kasie została wprawdzie zabez­
pieczona na majątku nieruchomym oskar­
żonego Kani, jednak jest mała nadzieja, 
czy  mimo to zostanie ściągnięta, gdyż 
nieruchomość ta jest już nadmiernie ob­
ciążona.

Po przesłuchaniu tego świadka sąd 
postanowił rozprawę odroczyć, celem da­
nia oskarżonemu możności prz'^’"-ania 
kwitów na zapłacone rachunki. Następną 
rozprawę w yznaczy sąd w ciągu najbliż­
szych trzech miesięcy.

Nie przesadzane wyniku tei c ;a,">wej 
sprawy, należy tylko wyrazić zdziwie­
nie, że naczelnik gminy mógł przez całe 
dwa lata prowadzić chaotycznie i nie­
chlujnie księgi kasowe i tego nie zauwa­
ży ły  jego władze przełożone, to jest sta-

Brutalny napad
na dzieci

W  czwartek wieczorem odbyła się w  
kasynie Państw. Fabryki Związków Azo­
towych w  Chorzowie dz. III. gwiazdka 
dla biednych dzieci szkolnych. Ponieważ 
na gwiazdkę nie przybyło wiele dzieci po 
odbiór swych podarunków, komitet 
gwiazdkowy polecił kilku chłopakom od­
nieść te podarki do mieszkania kierow­
nika szkoły. W  czasie, kiedy dzieci znaj­
dow ały się pomiędzy fabryką a Chorzo­
wem  dz. III., przystąpiło do nich trzech 
osobników z maskami na twarzy i w y­
darło im przemocą podarki. Po dokonaniu 
tego czynu opryszki oddalili się w nie- 

- wiadomym kierunku.

Skazanie dyr. Jungelsa
Sąd O kręgowy w Katowicach rozpatrywał 

W piątek szereg spraw  karno-skarbow ych o 
niewykupienie św iadectw a przemysłowego. 
M. tn. na ławie oskarżonych zasiadł znany z 
sw ego czasu z niefortunnej nominacji na nad­
zorcę sądow ego huty „Pokój”  Józef Kistlinger 
Z Katowic, oraz d y r e k to r  Spółki „Godula i Wi­
rek” , Jerzy Jungels, który sw ego czasu odpo­
wiadał za sprzeniewierzenie przed sądem. Rów­
nież zasiadł na ławie oskarżonych dyrektor fir­
my „Schenker i S-ka”, p. Templer. Rozprawy 
te zostały jednak z różnych powodów odroczo­
ne. Jedynie w  sprawie p. Jungelsa zapadł wy­
rok, zasądzający go na grzywnę w wysokości 
około 60 tysięcy złotych. Grzywna została na 
p. Jungelsa nałożona za niewykupienie świa­
dectw a przemysłowego z tytułu dostarczania 
swym robotnikom i urzędnikom wody. (s)

Od dłuższego czasu bliżej nieznani o- 
sobnicy dokonywali system atycznych  
kradzieży większych ilości metam z te­
renu huty „Pokój1' w Nowym Bytomiu, 
w pow. Swiętochiowickim. Przeważnie 
kradziono takie metale, jak ołów, cyna 
itp., które ze względu ną swą dość po 
ważną wartość. przyn°si ŷ złoaz e om po- 
'ważniejsze zyski. Pomimo przeprowadze­
nia odpowiednich obserwacyj, nie zdołą-

rostwo w Pszczynie. Przecież rewizje w  
gminach winno starostwo przeprowadzać 
częściej, a przynajmniej co  każde półro­
cze. Dziwić się przeto należy, że rewizja

Z Chwałowic, w  pow. Rybnickim ża­
lono się nam, że gmina nie wypłaciła 
miejscowym bezrobotnym uchwalonych 
przez radę gminną zapomóg gwiazdko­
wych. W związku z tem udał się na miej­
sce nasz korespondent rybnicki, który 
stwierdzi!,, że żale te są słuszne. Na ostat- 
niem przedgwiazdkowem posiedzeniu ra­
dy gminnej w Chwałowicach mianowicie

W  ub. czwartek, w  godzinach popołudnio­
wych z  więzienia w Sosnowcu, przy ul. Towa­
rowej, próbował zbiec znany w Zagłębiu łierszt 
bandy fałszerzy pieniędzy .Józef Fritz, którego 
fabryka mieściła się w Żydowskim Domu Star­
ców.

Do piwiarni Hai Wólchendfer w  Będzinie 
przy ul. Berka Joselewrcza 6 przybył pewnego 
razu sekw estrator urzędu skarbowego Piotr 
Pietras, celem zajęcia ruchomości na poczet 
zaległych podatków.

W  piwiarni znajdowały się jeszcze w  tym 
czasie siostry właścicielki Golda, oraz Hana 
Cwibel.

W chwili, gdy urzędnik przystąpił do swych 
czynności, żydówki rzuciły się na niego, bijąc 
go pięściami, łopatką i szczotką. Poturbowa­
nemu urzędnikowi podarto ubranie, zniszczono

O e k u w a  s p r e w u
Sąd Okręgowy w  Katowicach rozpa­

trywał niezwykle ciekawą sprav\ę o krzy­
woprzysięstwo i namawianie do krzywo­
przysięstwa. Na ławie oskarżonych za­
siedli Jan Prudło i Konrad Huszban z Sie­
mianowic. Według zeznań świadków i 
aktu oskarżenia, sprawa przedstawiała się 
następująco:

Oskarżony Prudło jest ojcem nieślub­
nego dziecka. Opiekun dziecka w ytoczył 
mu proces o  uznanie ojcostwa i płacenie 
alimentów. W procesie tym matka dziec­
ka zeznawała pod przysięga, że ojcem 
dziecka jest Prudio. Na podstawie tych 
zeznań proces zakończył się na nieko­
rzyść Prudły. Postanowił on jednak za. 
wszelką cenę wykręcić się od płacenia 
alimentów. Dlatego więc wszedł w poro­
zumienie z Huszbanem, którego namawiał 
do złożenia fałszywych zeznań. Przy o- 
mawianiu szczegółów  postanowiono, by 
przed sądem powołać się na dalszego 
świadka, już nieżyjącego Szczygła z Sie­

no nigdy złodziei uchwycić.
Obecnie jednak, kiedy kradzieże stały 

się nieomal codzenna regułą, pol eją śled­
cza przeprowadziła ki’ka rewizyj u po­
dejrzanych handlarzy starzyzną w Cho­
rzowie i Sosnowcu: stwierdzono tam b. 
wielkie zapasy metali, pochodzących z 
tych kradzieży.

Ogółem stwierdzono, że 12 handlarzy 
Chorzowa i Sosnowca zamieszanych jest

prędzej nie wykryła braków. Gdyby bra­
ki wykryto wcześniej, to napewno gmina 
nie zostałaby poszkodowana na sumę 6 
tysięcy złotych. (s)

uchwalono wypłacić z funduszów gmin­
nych kwotę 4 tys. zł. na zapomogi świą­
teczne dla bezrobotnych i biednych miej­
scowych.

Radość bezrobotnych była jednak 
krótka, albowiem ani przed świętami, ani 
też po świętach do tej pory zapomóg bez­
robotnym nie wypłacono. Zapytujemy się 
wobec tego, kto ponosi winę zlekceważe-

W  czasie spaceru Fritz przeskoczył mur 
więzienny i, wydostaw szy się na ulicę, począł 
szybko uciekać. Straż więzienna rzuciła się w 
pogoń, dając za nim kilka strzałów. Fritza zdo­
łano ująć i sprowadzić spowrotem do więzie­
nia.

akta, odebrano zasekwesfrowane pieniądze i 
wyrzucono na ulicę.

Zajście spowodowało niezwykłe zbiegowi­
sko, to  też musiała interweniować policja.

W czoraj żydówki te stanęły przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, gdzie tłumaczyły się, 
że nie wiedziały, kim jest Pietras i, przypu­
szczając, że jest to zwyczajny napad i rabunek, 
broniły się. Sąd jednak dał wiarę zeznaniom 
sekw estratora i skazał wszystkie siostry po ro­
ku więzienia z zawieszeniem kary na 2 lata.

c a l i  m e s r a  ic a c t p ®  n a
mianowic. Za fałszyw e zeznanie przed 
sądem obiecyw ał Prudło Huszbanowi ko­
ma wraz z wozenj.

Gdy Huszban zgodził się na propozy­
cję. Prudły w ów czas wniósł doniesienie 
do prokuratora przeciwko matce dziecka, 
skarżąc ją̂  o krzywoprzysięstwo, przy­
czem na świadka powołał oczywiście 
Huszbaua. Naturalnie przeciwko matce 
dziecka sporządzono akt oskarżenia i w y­
znaczono rozprawę sądową. Na rozpra­
w ie zeznawali jako świadkowie Prudło i 
Huszban. W czasie jednak zeznań tak za­
częli się .plątać, że... zostali natychmiast 
w sali rozpraw aresztowani pod zarzu­
tem krzywoprzysięstwa.

W czasie śledztwa Huszban przyznał 
się w zupełności do winy, Prudło wpraw­
dzie nie zaprzeczał, że dopuścił się krzy­
woprzysięstwa, lecz twierdził, że Husz­
ban sam narzucał mu się jako świadek, 
żądając za zeznania zapłaty, Ooecnie

w tę całą aferę. Przeciw paserom prowa­
dzi się usilne dochodzenia. Niektórzy z 
podejrzanych karani bylj już za podobne 
przestępstwa przez s?dv. Obecnie nie bę- 
dz!e już trudno usta'ić nazwiska tych, 
którzy za!mowali *ię stroną ..czynnej11 
afery, czyli okradaniem huty „Pokój11. 
Jak podaje za^/nd hutv „Pokoi1  ̂m-tość 
skradzionych metali sięga sumy 18.000 
złotych

nia uchwały rady gminnej i dlaczego w  
taki sposób potraktowano przedświątecz­
ne życzenia miejscowych bezrobotnych? 
O ile nas bowjem informują,-pieniądze na 
ten cel znajdowały się w kasie gminnej.

m
Aresztowanie nożowca

W czasie św iąt Bożego Narodzenia został 
pożgany nożem w Katowicach-Załężu robotnik 
Mainka, który wskutek odniesionych ran, mimo 
natychm iastowej pomocy lekarskiej, zmairł w 
szpitalu miejskim w Katowicach. Jako podej­
rzanego przytrzym ano bezrobotnego Dziubę, 
gdyż zachodzi podejrzenie, że on właśnie, po­
kłóciwszy się w czasie libacji z Mainką, zadał 
mu nożem śmiertelną ranę. Obecnie jednak w 
s z asie dochodzeń wykazało się, że Dziuba jest 
niewinny, gdyż czynu dokonał niejaki Maksy­
miljan Rajda z Katowic-Załęża, który natych­
miast po zbrodni zbiegł w  niewiar!™nv,n Kie­
runku. Został on jednak aresztow any w  chwi- 
li, gdy pod Chropaczowem ■'amierzał przekro­
czyć granicę polsko-niemiecką. A resztowany 
Rajda zostat odstawiony do dyspozycji sędzie- 

o śledczego Sądu Okręgowego w Katowicach, 
tanie on przed sądem, oskarżony o zabójstw o. 

Do winy Rajda się przyznał, (s)

szardem i 4-letnim Alfredem, bijąc ich do 
utraty przytomności.

Na dowód prawdy kobieta przypro­
wadziła do komisarjatu dzieci, które 
przedstawiały straszny widok. Piersi, ple­
cy, głowa i ręce pokryte były dużemi 
sinemi plamami, pochodzącemi od ude­
rzeń kijem lub żelazem.

Na potwornego ojca sporządzono do­
niesienie. to też wczoraj stanął on przed 
Sądem Okręgowym w  Sosnowcu, który 
ze względów formałnvch. rozprawę odro­
czył. ’‘toriczvńska twierdzi, że powzięła 
zamiar opuszczenia męża, który, katując 
dzieci, chciał wpłynąć na zmianę jej po* 
stanowienia.

więc zasiedli obadwaj na ławie oskarże­
nia.

W  czasie rozprawy tłumaczyli się w y ­
krętnie, a obrońca osk. Prudły starał się 
wykazać, że jego kłijent jest um ysłowo  
niedorozwinięty. I faktycznie oskarżony 
usiłował w czasie rozprawy symulować 
chorobę umysłową, jednak tak nieudolnie, 
że nawet laik mógł się na tem poznać, 
że to jest udane. To też wszelkie wnio­
ski obrońcy o zbadanie stanu um ysłowe­
go osk. Prudły zostały przez sąd odda­
lone. Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
sąd skazał osk. Prudłę na rok więzienia, 
przyczem wykonanie kary zawiesił mu na 
przeciąg 2 lat. Huszban został skazany 
na 7 miesięcy więzienia, bez zawieszenia 
wykonania kary. (s)

Ważne dla nemfeSlnFców
Rzemieślnicy, którzy prowadzą samo­

istne rzemiosło na zasadzie praw naby­
tych i nie posiadają kart rzemieślniczych, 
obowiązani są zgłosić się do władzy prze­
mysłowej I. instancji w terminie do dnia 
31 grudnia 1934 r. włącznie, okazując 
równocześnie zaświadczenia właściwej 
Izby Rzemieślniczej o posiadaniu upraw­
nienia przemysłowego.

W celu otrzymania od Izby Rzemieśl­
niczej w Katowicach wymaganego usta­
wą zaświadczenia, winni zainteresowani 
rzemieślnicy przedłożyć:

1) w części górnośląskiej Woj. Śl. za­
świadczenie w łaściw ego urzędu gminne­
go (miejskiego), stwierdzające, że wyko­
nywany przez mch zawód prawidłowo 
przed dniem 1 VII. 1933 r. zgłosili i za­
wód ten od dnia zgłoszenia bez przerwy 
wyk^nywują;

2) w części cieszyńskiej Woj. ś i. kar­
tę przemysłową, uzyskaną na podstawie 
austriackiej ustawy przemysłowej, przed 
dniem 1-go lipca 1933 r.

Rzemieślnicy, którzy do dnia 31-go 
grudnia 1934 r nie zgłoszą praw naby­
tych, utracą z dniem 1-go styczma 1935 
roku prawo wykonywania rzemiosła.

J S k o n m i c i e  z
,  S i e d e m  O r o ś m y "
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Szajka paserów pod kluczem
J iu p o w a li metaf, k ra d z io n y  system atycznie z k u ty  Pokó i

Słuszne żale bezrobotnych w Chwałowicach
•Kod* nic wyplicm im m tsH  Świątecznych

O J C I E C  -  K A T
Człow iek, k tó ry  znęca ł się n a d  d z ie im i

Niejaka Ftorentyna Kopczyńska, nie- policję, że mąż jej od pewnego czasu w 
ślubna żona 45-letmego Jana Gębaij z Bę- nieludzki sposób znęca się nad trojgiem 
dżina (ul. Podzamcze 44), zawiadomiła Ich dzieci, 13-ietium Janem, 8-Ietnim Ry-

Nłendala ucieezha fałszerza pieniędzy
z  w i ę z i e i a i o  w  § c i s i ® w c « a

Sekwestrator z Będzina
w  r c H c n c i n  z i r w f d c i w n i i t t f c S ®  ż i i a l ó w e k  ♦

Za Konia z  wozem chciał kapie świadka
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Do zamku sw ego wrócił hrabia Treuen­
fels, który przez kilka tygodni przebywał w 
więzieniu, posądzony o otrucie swe] żony 
Alicji, kobiety pięknej, lecz złej, przewrotnej 
i niewiernej. W tym czasie w zakładzie dla 
pań z arystokracji przv klasztorze N. M. P. 
przełożona, mateczka Anna, proponuje mło- 
dej baronównie Gryzcldzie von Ronach ob­
jęcie posady wychowawczyni małej córki 
hr. Treuenfels, 5-letnlej Gildy. Gryzelda po 
dłuższym namyśle zgadz« się I postanawia 
w yjechać uo zamku Treuenfels.

♦ ♦ ♦

B ez najm niejszego  już w ahania  
udała się do m ateczki A nny. W esz ła  
do niej z rozprom ienionym  w zrokiem .

— Pojadę do T reu en fels, m ateczko  
A nno, jeżeli pani uw aża, że podołam  
obow iązkom , jakie m nie tam  czekają.

Stara pani ze w zruszen iem  objęła  
(Gryzeldę i przycisnęła  ją do piersi.

—  Braw o, droga G ryzeldo, B ó g  w y­
nagrodzi pani te dobre ch ęci! T ak, 
uw ażam , że pani jest jedyną osobą, 
odpow iednią do podjęcia teg o  zadania  
i że to  nie przypadek, lecz zrządzenie  
losu  sprow adziło  panią tu, by stąd  
droga zaprow adziła panią do zam ku  
T reu en fels. A  B ó g  jeden w ie, czem u  
zrządził tak, a nie inaczej. A  teraz  
każę tu zaraz poprosić pani ciotkę, by 
w szy stk o  z nią om ów ić. P o tem  zaś 
nap' = -'e do hrabiego H arro.

Ciotka A gn ieszk a  przyszła natych­
m iast na w ezw an ie  m ateczki A nny.

N iem ało  się przestraszyła, k iedy  
usłyszała , w  jakim dom u G ryzelda  
przyjęła posadę. Chciała G ryzeldzie  
odradzić, ale zatroskana pom yślała  so ­
bie, że w łaściw ie d ziew czyna nie ma 
in n ego  w yjścia , g d y ż  za kilka dni m u­
si .opuścić klasztor.

D la te g o  to  dała w reszcie  sw oje  
p rzyzw olen ie , gd yż inaczej nie m ogła. 
P odczas posiłku oznajm iono v.rszvst-  
kim  paniom  o p ostanow ionym  już w y-  
jeździe ich u lubienicy i o przyjęciu  
przez nia posady w zam ku T reuenfels.

P od n iosły  się g ło śn e  p rotesty . 
C hciano ją za w szelką  cenę zatrzym ać, 
a jeżeli już m iała konieczn ie objąć po­
sadę, to  nie w  takich w arunkach.

A le m ateczka um iała tak przem ó­
w ić  do serc pań, że w krótce w szystk ie  
były tak sam o jak ona przekonane, 
że w  tym  w ypadku siła w yższa  w sk a­
zała G ryzeldzie drogę.

T eg o ż  dnia jeszcze m ateczka A nna  
napisała do hrabiego T reu en fe ls:

„Mój drogi Harro!
Tak sio szczęśliwie składa, że przy­

padkowo mam doskonała wychowaw­
czynię dla Twojej córeczki. Tyle Ci 
tylko mogę powiedzieć, że na całym 
świecie nie znalazłbyś odpowiedniejszej 
osoby. Jest to młoda baronówna Gry­
zelda von Ronach, bratanica jednej z 
pań zamieszkałej u’ naszym zakładzie. 
Szukała właśnie tego rodzaju posady, 
gdyż przed kilkoma miesiącami umarł 
jej ojciec, emerytowany major, który 
jej nie pozostawił nic w majątku, tak, 
źe dziewczyna sama musi sobie zapra­
cować na życie.

Mało w swojem życiu miała szczę­
śliwych dni. Jest biedna i bezdom­
na. Mimo to jest pełna werwy i życia, 
dzielna i odważna.

Jej promienne usposobienie wznie­
ciło życie w naszym zakładzie, tak, iż 
wszystkie rozstajemy się z nią z 
wielkim żalem. Szczęśliwa jestem, że 
los tak zrządził, iż właśnie ona wy­
chowywać będzie Twoje dziecko, gdyż 
mam wrażenie, że błogosławieństwo 
towarzyszy tej dziewczynie na każdym 
kroku.

Jest ona o wszystkiem. co Cię 
spotkało, poitilormowana. Tak się z 
nia zżyłam, ie  poznawszy to szlachet­
ne serce, podzieliłam sie z nia moje- 
mi ostatwemi troskami. Kiedy iej za­
proponowałam nracę u Ciebie, natych­
miast się zgodziła.

Gryzelda von Ronach ma dwadzie­
ścia dwa lata i jest bardzo ładna, a 
właściwie piękna. Posiada ona dziwną 
władzę nad sercami ludzkiemi, i Two­
ja córeczka z pewnością odraza ją po­
kocha. Zapewniam Cię też, że Gry­
zelda z największą troskliwością i mi­
łością iście macierzyńską, poświęci się 
wychowaniu Twojej córeczki.

Miłą mi jest świadomość, że w do­
mu u Ciebie jest hrabianka Beata, któ­
ra pełni obowiązki pani domu, chociaż 
ani przez chwile nie wątpiłam nigdy
0 Twojej rycerskości. Wierzę też, źe 
w Twoim domu nie grozi Gryzeldzie 
żadne niebezpieczeństwo. Nie dziw 
się, że o tem wspominam, pokochałam 
tę dziewczynę z całego serca, a los jej
1 przyszłość obchodzą mnie bardzo.

Proszę Cię. odpowiedz mi natych­
miast, czy zgadzasz się na to wszystko 
i kiedy baronówna może przybyć do 
zamku.

przesyłam Ci najserdeczniejsze po-

trudny i odpow iedzialny obow iązek.
—  N ajpraw dopodobniej hrabina  

zrobiła odpow iedni w ybór —  p ow ie­
działa.

—  O w yborze nie było  w łaściw ie  
m ow y, gdyż hrabina m iała iedynie tę  
ty lk o  panią na widoku. M ogę ci prze­
czytać , co o niej pisze hrabina —  po­
w iedzia ł hrabia H arro i zaczął czytać  
to m iejsce listu.

H rabianka B eata przysłuchiw ała  
się z uw agą, a kiedy usłyszała, że m ło­
da baronów na jest piękna i że oczaro- 
w uje w szystk ie  serca, tw arz jej już nie 
w yrażała obojętnej aprobaty, jak po­
przednio.

T akiej isto ty  stan ow czo  nie życzy­
ła sob ie m ieć w  pobliżu kuzyna. T o  
m ogłoby m oże zn iw eczyć jej plany  
stania się drugą żoną hrabiego.

—  Panna von R onach ma za le­
dw ie dw adzieścia dwa lata, —  p ow ie­
działa z ociąganiem . — ..U w ażam , że

...H rabia H arro zw rócił się

zdrowienia i całusy dla mojej maleń­
kiej chrześniaczki i pozostaję 

zawsze szczerze Ci życzliwa
mateczka Anna".

R O Z D Z T A Ł  10 .
W  Z A M K U  T R E U E N F E L S

H arro von  TTenenfels siedział ze 
sw oją córeczką i hrabianką Beatą przy 
śniadaniu, gd y  w szedł H enryk z po­
ranną pocztą. M iędzy w ielom a inne- 
mi listam i' znajdow ał się  także list od 
m ateczki A nny.

T en list rozp ieczetow ał przede- 
w szystk iem , odkładając resztę kore­
spondencji na bok.

—  Przepraszam , B eato , ale m uszę  
przeczytać zaraz list od hrabiny Sa- 
litz-H alm .

H rabianka B eata  skinęła przyzw a­
lająco g łow ą i zajęła się tym czasem  
dzieckiem .

K iedy hrabia skończył czytać, pod­
niósł w zrok i pow iedzia ł:

—  Prosiłem  hrabinę, żeby mi się 
postarała o  w ych ow aw czyn ię  dla Gil­
dy. P isze mi w łaśn ie  w  tvm  liście, że 
szczęśliw ym  trafem  natychm iast m oże  
tu .przysłać odpow iednią osobę. Jestem  
zadow olony, gdvż ja będę teraz bar­
dzo zajęty , mam dużo zaległych spraw  
do załatw ienia, a tv też rnasz dosyć  
pracy z prow adzeniem  gospodarstw a, 
w ięc nie m ożna cie jeszcze obarczać  
w ychow aniem  dziecka.

H rabianka Beata w iedziała dosko­
nale, że ani nie potrafi, ani też nie na 
cierpliw ości zajm ow ać się dzieckiem , 
i d latego  rada była. ż.e będzie ktoś. kto  
przejm ie na sieb ie ten  b ąd źcob ą iź

teraz do sw ej córeczki...

jest za m łoda do le g o  rodzaju odpo­
w iedzialnych  obow iązków .

H rabia zw olna przeniósł w zrok  
z listu na B eatę. Jej tw arz w ydała  
mu się  nagle w yją tk ow o  brzydka  
z tym  m ęskim  w yrazem  w ostrych  ry­
sach i z tym  zbvt w ydatnym  nosem .

—  W łaśn ie  zaznaczyłem  hrabinie, 
że chcę m ieć m łoda w ych ow aw czyn ię  
dla sw ojej córki. T en  w iek  w ydaje  
mi się najodpow iedniejszy. Chcę, że­
by Gilda w  sw ojej w ych ow aw czyn i 
m iała zarazem  tow arzyszk ę zabaw , 
gd yż zbyt sm utno jest tu u nas dla 
dziecka. W  każdym  razie jestem  
przekonany, że hrabina za dobrze zna 
się na ludziach, żeby polecić mi k ogoś  
nieodpow iedn iego.

H rabianka B eata  zagryzła  w argi. 
N a tw arzy jej w idoczne było niezado­
w olenie.

—  Ja byłabym  jednak za tem , że­
by w ziąć dla dziecka pow ażniejszą  
w ych ow aw czyn ię. N ie  m ożna zaufać  
tak m łodej osobie. A jak będzie w y­
glądał jej au torytet, jeżeli zacznie żar­
tow ać i baw ić się z Gildą?

H rabia uśm iechnął się.
—  O, istn ieje  au torytet bez suro­

w ej, pow ażnej tw arzy. A utorytet mi­
łości. T ak iego  autorytetu  pragnę dla 
m ojego dziecka. N astępn ie ja prze­
cież jestem  w dom u i naturalnie bedę  
bacznie obserw ow ał pannę von R o­
nach, aż nabiorę do niej zaufania. 
?*ożesz w ięc być spokojna. Jestem  
bardzo w dzięczny hrabinie, że tak 
szybko pozbaw iła mnie tego  kłopotu  
i zaraz napiszę jej, że oczekujem y tej 
pani.

H rabia jeszcze  raz spojrzał na list,

trzym any w  ręce, a w zrok ieg o  za- 
trzym ał się na im ieniu G ryzelda.

„Jakie piękne im ię!"  pom yślał. 
Przypom niała mu się legenda o  ow ej  
G ryzeldzie, którą poślubił m argrabia, 
a następnie w y sta w ił na tak okrutną  
próbę.

H rabianka B eata , zanim  jeszcze  
Zobaczyła G ryzeldę, już uczuła do niej 
dziw ną n ienaw iść.

—  Sądzę, że p ow in ien eś jednak  
w pierw  zobaczyć tę panią, zanim  ją 
zaangażujesz. A lbo jeżeli chcesz, ja 
cię w  tem  w yręczę, zrobię to  dla cie­
bie z przyjem nością.

A le hrabia potrząsnął energiczn ie  
głow ą.

—  D zięk u ję ci, B eato , ale uw ażam  
to  za zupełnie zbędne. H rabina zna  
tę  panią dłużej i Lepiej ją m oże osą­
dzić, aniżeli ty  z p ierw szego  w ejrze­
nia.

H rabianka B eata  zrobiła osta tn ią  
próbę.

—  Ja jednak m am  jakieś w ew n ętrz­
ne przeczucie, które nakazuje mi od ­
radzić ci przyjęcia tej pani. W ed łu g  
m ego  zdania, byłoby znacznie rozsąd­
niej. w ziąć jakąś pannę z m ieszczań­
skiej rodziny, g.dyż taka baronów na  
von R onach czuje się zaw sze dam ą  
i chce być jako taka traktow ana.

Ze zdum ieniem  spojrzał hrabia  
H arro na sw oja kuzynkę.

—  A leż , droga B eato, nie rozum iem  
cię. Ja chcę w łaśn ie w ych ow aw czy­
nię m ojej córki, której przyszły  cha­
rakter i usposob ien ie  zależne będzie  
od sposobu w ych ow an ia , traktow ać  
jako dam ę. I z całej duszy pragnę, 
żeby była godną tego . W y ch o w a w ­
czyni nie jest przecież służącą. A  po­
n iew aż Gilda przez cały prawie dzień  
będzie w  tow arzystw ie  tej pani, w ięc  
naw et za leży  mi na tem , żeby to  bvła  
osoba na w ysok im  poziom ie kultural­
nym .

T eraz hrabianka m usiała . z łożyć  
broń. H rabia w praw dzie w idział jej 
n iezadow olen ie , ale nie znajdując  
dlań zrozum ienia, nie odstąpił od  
sw oich  zam ierzeń. P ow ied zia ł ty lk o :

—  D zięk u ję ci, droga B eato , że tak  
sobie b ierzesz do serca tę spraw ę. N a­
tychm iast napiszę do hrabiny, że ba­
ronów na m oże zaraz przyjechać i pro­
szę cię, B eato , żeby pokoje, które zaj­
m ow ała M adem oiselle Perdunuire, by­
ły na jej przyjazd p rzygotow an e.

H rabianka skinęła g łow ą.
—  Stanie się  tak, jak sobie życzysz , 

■Harro.
H rabia H arro zw rócił się  teraz do  

sw ej có reczk i:
—  S łyszałaś, G ildo? B ęd ziesz zno­

wu m iała w ychow aw czyn ię.
Gilda podniosła b łękitne oeży  z nad  

filiżanki.
—  Czy to  konieczne, tatusiu?
—  T ak, m oje dziecko.
—  A ch, m nie się zdaje, że o wieTe 

lepiej jest bez w ychow aw czyn i. Prze­
cież doskonale jest i bez niej.

—  W idzisz, dziecko, m usisz się już 
zacząć uczyć, no i m usi się k toś stale  
tobą opiekow ać.

—  H m ! przecież ty  m ógłb yś to  
robić.

—  N ie  mam ty le  czasu, kochanie.
—  A ch, do tego  nie trzeba w cate  

dużo czasu. P ow ied z mi ty lk o , co
mam robić, i koniec.

H rabia z uśm iechem  pogłaskał jej 
złociste w łosy , które tak kochał.

—  T a spraw a nie jest tak łatw a, 
Gildo. A uważaj i bądź dobra dla 
panny G rvzeldy, bo ona będzie cię  
bardzo lubiła.

— Panna G ryzelda? Co za śm iesz­
ne im ię, tatusiti. T u się nikt tak nie  
nazyw a, także i na w si nie.

(Ciąg dalszy jutro)



Zmiany w sprzedaży napojów alkoholowych
Xmme u ła tw ie n ia  w zm ien ionych  przep isach

W a  r s a  a w  a, 28. 12. Tel. w?.
Nowe rozporządzenie P. P rezydenta  Rze­

czypospolitej podaje szereg ulg i ułatw .eń w 
przepisach ustaw y o monopolu spirytusow ym . 
Rozporządzenie to ogłoszono w nr. 96 .Dizien- 
mika U staw".

N ajw ażniejsze zmiany są  następujące:
1) Sprzedaż napojów alkoholowych o za­

w artości do 4,5 proc. alkoholu oraz sprzedaż 
piw a może się odbyw ać w przedsiębior­
stw ach, które zostaną zarejestrow ane w try - 
ł>,e, tistailonym przez ministra Skarbu.

2) Minister Skarbu upoważniony został do 
uchylan a  pobierania optat od hurtow ej i de­
talicznej sprzedaży napojów alkoholowych (t. 
zw. opłaty akcyzow e) w miejscowościach, li­
czących do 5.000 mieszkańców.

3) Uchylone zostały niektóre przepisy 
ustaw y antyalkoholow ej z r. 1931 N ajw aż­
niejsze spośród uchylonych przepisów są na­
stępujące:

a) zniesiony został zakaz sprzedaży napo­
jów  alkoholowych o mocy ponad 45 st.;

b) zniesiony został przepis określający 
Ilość punktów detalicznej sprzedaży napojów 
alkoholowych na 20.000 w calem państwie. 
Ilość punktów sprzedaży nie będzie ograni­
czona z tem, że pragnący prow adzić deta- 
licz tą sprzedaż musi jednak uzyskać zezw o­
lenie w ładzy skarbow ej (koncesja);

c) uchylone zostały p rzep isy  dotyczące 
możności w prowadzenia prohibicji przez po­
szczególne gminy;

d) uchylony został przepis, stanowiący, że 
ttao.ije alkoholowe o mocy do 4.5 proc. alko­
holu wolno w ydaw ać do obrotu handlowego a 
miejsca produkcji tylko w naczyniach zam­
kniętych. zaopatrzonych w  etykietę z ozna­
czeniem ilości mocy;

e) znies ono ograniczenia co do praw a 
prow adzenia sprzedaży napojów alkoholo­
w ych na niektórych stacjach kolejowych,

. dw orcach oraz przystaniach.
Jak widzimy przepisy powyższe wprowa­

dzają szereg nowych ułatwień w sprzedaży 
alkoholu. Zmieniono przepis, który określa w 
ustawie ilość miejsc sprzedaży deta lcznej na­
pojów alkoholowych na 20 tys. w calem pań­

stwie. Obecn’e Mość ta nie jest ograniczona, 
należy tylko wyjednać na sprzedaż w trybie 
zwykłym koncesje od władz skarbowych.
Zniesiono również ograniczenie co do mocy 
napojów alkoholowych: dotychczas w myśl
ustaw y trę  wolno bvło w yrabiać i sprzeda­
w ać wódek ponad 45 proc. O becno  można

wyrabiać wódki o wyższej ponad 45 proc. za­
wartości alkoholu.

Nadto należy zw rócić uwagę, iż nowe 
praepisy ograniczają praw a gmin co do wpro­
wadzenia p rohibeji na swoim te ren o  oraz 
u łatw iają sprzedaż piwa i napojów alkoholo­
wych poniżej 4,5 proc.

KRAJY
r, i ZE ;
świata

RcftonsiroHcja rządu rumuńskiego
Z«HCBBa«iri9  premiera Tadcarescta

B u k a r e s z t ,  28. 12. Tel. wl.
W kolach politycznych nieryIko opo­

zycji,. lecz również zbliżonych do partji 
rządowej, mnożą się coraz uporczywiej 
pogłoski o spodziewanej w najbliższym 
czasie rekonstrukcji rządu. Premjer Ta* 
tarescu nosić się ma z zamiarem odmło­
dzenia swego gabinetu oraz powierzenia 
kilku resortów ministerialnych nowym 
politykom, należącym do młodszego po­
kolenia. W dziedzinie polityki wewnętrz­

nej na uwagę zasługuje również ustosun­
kowanie się wyborców narodowo-zaruni- 
stycznych do rezygnacji byłego premie­
ra, dr. Maniu, z członkostwa komitetu 
wykonawczego partji. W komitecie wy­
konawczym partji większość wypowie­
działa się przeciwko dr. Manui. nie zmie­
nia to jednak faktu, źe dr. Maniu posia­
da wśród wyborców narodowo-zaranisty- 
cznych nadal bardzo wielu zdecydowa­
nych stronników.

Olbrzymi proces polityczny w Kownie
Z e z n a n ia  g łó w n e g o  oshaw śonego

Kowno, 28. 12. (PA T)
Po kilkudniowej przerwie świątecznej wzno­

wiona została rozprawa w procesie Niemców 
kłajpedzkich. Po załatwieniu kilku drobnych 
kwestyj formalnych, przystąpiono do badania 
oskarżonego Molina, należącego do kłajpedz- 
kiej partji narodowo-socjalistycznej Neumana. 
Molin jest jedynym spośród oskarżonych, któ­
ry przyznał się do winy. W  czasie jego zeznań 
Inni oskarżeni zostali usunięci z sali posiedzeń 
sądu. Zeznania Molina potwierdzają w najważ­
niejszych punktach zarzuty wysunięte w akcie 
oskarżenia przeciwko Neumanowskiej organi­

zacji „Sovog“ . W edług oświadczenia Molina, 
„Sovog“ utrzymywać miał stały i ścisły kon­
takt z niemiecką partją narodowo-socjałistycz- 
ną, skąd otrzymywano pomoc zarówno in­
struktorską, jak i materjalną. W  niektórych 
wypadkach kontakt utrzymywany był za po­
średnictwem urzędników niemieckiego konsu­
latu generalnego w Kłajpedzie. Molin wymie­
nia nazwiska całego szeregu osób, biorących 
czynny udział w organizacji, bądź też pośredni­
czących pomiędzy partją narodowo-socjali- 
styczną Rzeszy, a organizacją narodowo-socja- 
listyczną w okręgu kłajpedzkim.

—  W  bieżącym tygodniu nastąpiło przeka­
zanie rządowi francuskiemu raty kolejnej wo­
jennego długu, zaciągniętego w swoim czasie 
przez Polskę. Rata ta wynosi trzy i pól miljo- 
na  franków.

— Rozpoczęła się likwidacja mienia obyw a­
teli sowieckich w Polsce. W najbliższym cza­
sie sprzedanych ma być na kresach wschodnich 
blisko 100 objektów, stanowiących własność 
obywateli sowieckich. Likwidację tę przepro­
w adza specjalne tow arzystw o.

—  W Hadze zmarł po dłuższej chorobie 
prezydent trybunału międzynarodowego Adattł, 
przeżywszy 05 iat.

— W odległości 200 km. na północ od Nan- 
kinu w okręgu Tsing-Kiang-Pu szerzy się epi- 
dentja dżumy. Na tereny ogarnięte epidemją 
wysłano lekarzy i oddziały sanitarne. Dotych­
czas według pogłosek krążących w Nankinie, 
ofiary choroby obliczają na tysiące.

—  Najwyższy trybunał hiszpański w ydał 
wyrok uniewinniający b. prem jera Azana i b. 
ministra Louis Bello, oskarżonych o udział w  
powstaniu kataiońskiem.

— Paul Boncour, który w  imieniu królowe} 
Marji Jugosłowiańskiej występow ać będzie z 
powództwem cy wilnem w procesie sprawców  
zamachu na króla Aleksandra, przybył do Mar­
sylji i odbył 3-godzinną rozmowę z sędzią śled­
czym, prowadzącym badania terorystów.

— Przeciwko członkom gminnej rady opie­
kuńczej w Trzyńcu na Śląsku nad Olzą zosta­
ło wytoczone śledztwo przez żandarm erję cze­
ską za przeprowadzenie na terenie m iasta 
zbiórki na powodzian w Polsce. Przesadna gor­
liwość żandarmerji Trzynieckiej jest godna na­
piętnowania, ponieważ krajow a rada opiekuń­
cza uzyskała pozwolenie na przeprowadzenie 
zbiórek na terenie w szystkich gmin śląska 
nad Olzą.

— W piątek Ojciec św. przyjął na specjal­
nej audjencji pielgrzymkę polską, do której 
przyłączyli się księża z  kolegjum papieskiego 
w Rzymie.

Br. Rzewosii! su riy p. Rości®
W a r s z a w a ,  28. 12. Tel. wł.
Wielkie poruszenie w sferach przemysło­

wych W arszawy budzi spraw a sporu w izbie 
polsko-brytyjskiej ze względu na osoby, wcho­
dzące w grę. Sensacyjna skarga o zniesławie­
nie wpłyhęła do sądu od hrabiego Feliksa Rze­
wuskiego, w icedyrektora polsko-brytyjskiej 
izby handlowej, przeciwko dyrektorowi tejże 
instytucji, Karolowi Rosemu, znanemu działa­
czowi na polu gospodarczem. Rosę miał opo­
wiadać niejakiemu Zielińskiemu, że hrabia Rze­
wuski pobiera procenty od tranzakcyj, załat­
w ianych za pośrednictwem izby, a w szcze­
gólności tego rodzaju sumy miał pobrać Rze­
wuski od przedstawicielstwa wielkiej fabryki 
brona „W iekers”  oraz od zakładów przemysło­
wych „Lilpop” . Działający w imieniu hrabiego 
Rzewuskiego, adw okat Beyli.n, oowotuje szereg 
świadków, m. in. hrabiego Andrzeja Tarnow ­
skiego, który jest przedstawicielem fabryki 
„W iekers” na Polskę oraz dyrektora spółki ak­
cyjnej „Lilpop” , Tadeusza Lilpopa.

Melba ezysika w parlji Hitlerowskiej
300 000 sifntmowcOff bierze w nie] odział

Paryż ,  28 12. Tel. wł.
Sprawozdawcy pism francuskich w  Berlinie 

zapowiadają przeprowadzenie nowej czystki w 
partji narodowo-socjaKśtyoZinej. Akcją czystki 
i aresztowań kierować ma bezpośrednio szef 
tajnej policji, Himmler, który dowodzić będzie 
300.000 tysiącami oddanych sobie członków 
szturm ów ek.' Część aresztow ań została już do­
konana, mianowicie rozpoczęły się one z uwię­
zieniem Bruecknera. Ogłoszono, że nastąpiło 
to ze względów moralnych, jak się zdaje jed­
nak, grały tu najważniejszą rolę względy zu­
pełnie inne. Pozatem wezwano z Pragi czes­
kiej 12 rewolucjonistów z grupy Strassera, któ­
rych przesłuchano celem zdobycia pewnych in- 
formacyj o stosunkach Strassera z jego byiymi 
współpracownikami i zwolennikami.

Na zarządzenie Goerlnga i ministra spraw 
wewn., Fricka, ma nastąpić przekształcenie po­
licji w ten sposób, że policja państwow a liczyć

ma 100.000 ludzi dężko  zbrojnych, policja 
ochronna liczyć będzie 60.000 ludzi lżej uzbi.,- 
jonych, pozatem żandąrm erja ma liczyć 40-000 
lu d z i.

Krążą pogłoski, że stanowisko zwierzchnika 
tych wszystkich sit policyjnych ma objąć na 
miejsce Himmlera gen. Daluege, osobisty przy­
jaciel Goeringa.

Himmler, który jest szefem szturmówek, 
wykorzystał awanse i mianowania świąteczne 
w Celu zamanifestowania uznania dla ministra 
wyżywienia Rzeszy, Darrego i jego polityki. 
Mianowicie ściśli współpracownicy ministra 
wyżywienia zostali mianowani przywódcami 
brygad szturmówek. W obec wyraźnego kon­
fliktu między Darrem i Schachtem mianowania 
te mają sw oistą wymowę.

Pozatem mianowane zostały tylko " nieliczne 
osoby z otoczenia kanclerza i wicekanclerza.

Sam Darre otrzym ał nominację na wysokie

stanowisko w szturmówkach hitlerowskich 9-go 
listopada, w  rocznicę pierwszego pow stania hit­
lerowców.

B e r l i n ,  28. 12. PAT.
N adprezydent ś ląska  niemieckiego, Helmut 

Brueclcner, którego złożenie z urzędu przed 3 
tygodniami zapoczątkowało ostatnią czystkę w  
szeregach partji narodowo-socjabstycznej, znaj­
duje się obecnie w szpitalu policji państw ow ej 
w Berlinie, który mieści się przy Scham horst- 
strasse ńr. 13. Bruećkner umieszczony został 
w tym szpitalu rzekomo naskutek silnego roz­
stroju nerwowego.

Przymusowe związlsi iaw®3owe
W  a r s  z a w a, 28. 12. Tel. wt.
W  kołach działaczów robotniczych zapew­

niają, iż wprowadzenie przymusowych związ­
ków w Polsce nastąpić ma w drodze dekretu. 
Przymusowemi organizacjami mają być objęte 
nietylko sfery robotnicze, aie i pracownicy 
umysłowi. W prowadzenie przymusowych 
związków zawodowych oczekiwane jest W  
pierwszej połowie 1935 r.

H um ot

TAKŻE
WYTŁUMACZENIE.

Szef: — Co to ma zna­
czyć? W sklepie się
pnn zgłasza jako chory, 
a tu pan przychodzi i gra 
w bilard?

Pomocnik: —  Proszę 
pana, okulista mi zale­
cił, żebym jaknajwięcej 
patrzył na zielony kolor.

MUZYKA.
—  Tak, nasz dom

jest bardzo muzykalny, 
moja żona uczy się
grać na fortepianie, a 
córka na skrzypcach.

—  A  pan czego się 
uczy?

— Ja — uczę się 
cierpieć bez skargi...

BĘDZIE ŻAŁOWAŁ.
—  Nie wiem, co ro­

bić! Taki mnie pech 
prześladuje, że _ chyba
już sobie życie od­
biorę!

— Nie rób tego, Fe­
luś, później będziesz ża­
łował!...

WSZYSTKO
ŚWIETNIE ZASTAŁ.

— Czy pan po po­
wrocie z letniska za­
stał dom, tak jak go 
pan zostawił? . ,,

— Tak. Nawet światło 
na korytarzu paliło się 
jeszcze

TU WYCIEC!
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Hrabia zdrętw iał na m yśl o tem . Chociaż b y ł 
odważrlym  i nieraz śm ierci zajrzał w  oczy . to prze­
cież  b yć jak kamień w rzuconym  do w ody, m ogło  
i najodw ażniejszego przerazić.

Znał on tak dobrze posiadłość sw oją, że  m ógł 
ob liczyć każdy krok m ordercy. W iedział, że teraz  
w ych od zi z ogrodu i że  znajduje się  na drodze, 
w iodącej do kopalni.

Ach. czy żb y  go zam ierza! strącić w przepaść  
bezdenną, w  próżną sztolnię. B y ło  to jeszcze  
okropniejsze, niż w rzucenie w  rzekę. W  każdym  
razie czekała  go śm ierć straszna, o tem by! jaknaj- 
m ocniei przekonany.

A Bondi szed ł dalej i dalej i już ukazało mu się  
zdaleka ciem ne w ejście  do kopalni, które w y g lą ­
dało iąk szeroko otw arta paszcza  jakiegoś po­
tw ora!

Fedora okropnemi miotana uczuciam i, siedzia­
ła  ciągle jeszcze  przy stole i nie m yślała  o spaniu.

P rzeczu w ała  oma. że Bondi przyjechał tu z taj- 
nem i zamiarami, a chociaż żadnych jeszcze  nie 
m iała na to dow odów , postanow iła jednak czu w ać  
aż do rana.

Znała dobrze tego łotra i w iedzia ła . że  tylko  
złych  rzeczy  m ożna sie no nim spodziew ać.

Nazajutrz rann m iał onuścić zanmk. abv n igdy  
tn już ni« w rócić... Tak nrzynałmnie? twie-3-Mf hra­
bia. Ach. iak 'zcześh w a  będzie ona. gdv cfoń^e za­
b łyśn ie  na niebie i gd y  ta noc się skończy  na- 
r esz ^ e . . .

Fplnra siedziała zronszniac sie  dr) c z u w a n ia ,  
ale w  końcu, poczuła, że uśnie jednak, jeżeli nłe bę-
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A  teraz w su w a  się przez nie g ło w a  i cała  postać  
w y so k ieg o , szczu p łego  m ężczyzn y .

Jeden skok i Bondi stoi na środku pokoju.
P rzez  chw ilę nie rusza się z m iejsca, w strzy ­

mując naw et oddech, ale potem, prostuje się i stara  
się  przeniknąć ciem ności. K siężyc znikł za chmu­
rami, w  pokoju w ięc panują ciem ności praw dziw ie  
egipskie.

—  D ziew czyn a  m usi zniknąć! — m yśli. —  Za­
n iosę ją do próżnej szatni niedaleko stąd. Niech tam 
um rze z głodu albo niech zwarjuje, mnie to obojęt­
ne. P otem  w rócę i zabiorę się do stryja... Mój plan 
jest dobry! W ięc najpierw ona!

Skradając się  jak kot, w yją ł z k ieszeni knebel 
i dw a m ocne rzem ienie, potem  poszedł do okna  
i w ciągn ął przez nie próżny, m ocny w orek. 
W szy stk o  to p rzygotow ał poprzednio, a w orek  
zn alazł w  ogrodzie.

P o ło ż y ł się potem  na ziem i i czo łga ł się po ci­
chu ku łóżku.

Tak pełznie jadow ita żmija, gd y  chce ukąsić  
sw oją  ofiarę, tak się skrada hyena lub krokodyl.

W szy stk ie  instynkta dzikich zw ierząt b y ły  złą­
czone w  tym  człow ieku . G orszy był on niż żmija, 
ty g ry s  i hyena!

T eraz zb liży ł sie do łóżka i znów  sie za trzy ­
m ał w  obaw ie, że Fedora zbudzić się  m oże. Ale nie, 
obaw a iego b y ła  daremna.

T rzeba b y ło  jaknajprędzej skończyć z nią czas  
naglił. M ogła już b yć  trzecia, a zostaw ało  mu jesz­
cze  tyle do roboty i 1

W ięc  dalej do dzieła.



(fyraft zaufania
«=» „T A T A R ". Jeżeli myślj Pan poważ­

nie o małżeństwie, to musi Pan pamię­
tać o tem, że najważniejszym warunkiem 
zgodnego pożycia jest wzajemne zaufa­
nie. Jeżeli zaś między dwojgiem młodych 
Judzj różnej płci dojdzie do takiego zbli­
żenia, jak to ma miejsce między Wami 
i zbliżenie to trwa z przerwami. >w cza­
sie których postępowanie jednej ze stron, 
w tym wypadku postępowanie narzeczo­
nej Pańskiej, jest conajmniej niejasne, to 
o  zaufaniu niema mowy. Ma Pan tego 
najlepszy dowód.

Obecnie istnieje pomiędzy Wami zgo­
da, nie ma Pan niezbitych dowodów wi­
ny narzeczonej, a jednak nie ufa jej Pan, 
wciąż ją Pan podejrzewa, trapi się Pan 
tem, m ęczy to Pana i wyczerpuje. Dzieje 
się to dlatego, że istotnie okoliczności, 
obciążające narzeczoną, są dość silne. 
Trudno też uwierzyć w jej niewinność, 
tembardziej. że jest mfoda, niedoświad­
czona i naiwna, a mężczyźni są bez skru­
pułów. Ale trudno. Ponieważ niema nie­
zbitych dowodów winy, dlatego nie moż­
na jej bezwzględni© potępiać. Niemniej 
jednak termin ślubu winien Pan odłożyć 
dotąd, dokąd nie odzys/ka Pan zaufania 
do swej narzeczonej, dokąd swem postę­

powaniem nie przekona ona Pana o swej do życia, gdzio jest Pański męski cha- 
niewinności. Na to jednak potrzeba dość rakteir? Powinien się Pan wstydzić, 
dużo czasu. Jeżeli Pan narzeczoną kocha, Szanuję Pańskie uczucia, bo wiem, że 
niech Pan czeka, starannie ją obserwuje, Są one silne, ale przecież uczucia winny 
analizuje jej uczucia, zwraca uwagę na iść zawsze w parze i  rozumem. Dlatego 
jej stosunek do innych mężczyzn !td. Je- też winien się Pan opanować, winien jej 
żeli Pan uwierzy w jej niewinność, jeżeli p an wytłumaczyć, że jest nierozsądną i, 
Pan odzyska zaufanie do niej, wtedy ^e, jeśli będzie zwracała uwagę na takie 
niech się Pan ożeni. drobnostki, to nigdy nie będzie między

Musi Pan jednak pamiętać o tem, że Wami zgody i t. d. Równocześnie niech 
zakochani są zazdrośni, że Pan również p an myśM więce] o sobie i swej przyszlo- 
jest zazdrosny, dlatego też może Pan być ^  ^  dotychczas nie ma Pan jeszcze
czasem niesprawiedliwy i jakąś zwykłą  
jej rozm ow ę. ze znajomym, cz y  szw a­
grem, traktować już jako zdradę. Musi 
Pan tego stanowczo unikać i w takich 
wypadkach przywodzić sobie na pamięć 
swoje... grzeszki, które przecież Pan rna 
na sumieniu. W tedy to uczucie zazdrości

żadnej pozycji w  świecie, a cóż Pan zro­
bi z żoną, jeśli jei Pan nie będz;e mógf 
zapewnić jakiej takiej egzystencji?

ćp u stc sc tta
ANDZIA TINA, BIELSKO. Ktoś to

będzie trochę słabło i będzie Pan mógł powiedział, że najpięktilejszemi snami są 
być bardziej sprawiedliwy. Niech się Pan te, któro śnimy na jawie. O wiele też bar- 
przy tem wszystkiem  stara wypełnić jej dziej cierpi człowiek, gdy sny takie pry- 
w olny czas, przywiązać ją bardzie] do sną, jak bańka mydlana, gdy szczęście, 
siebie, przykuć i wzbudzić w niej wlęk- które się posiadło, pierzchło, spłoszono 
sze uczucie miłośoi do Pana. Czem to u- ręką niewdzięcznego człowieka. Ale, wi- 
czucie będzie silniejsze, tem więcej bę- dzi Pani, życie jest już takie. Zły los nte 
dzie jej Pan pewny i tem prędzej odzy- pozwała nigdy zadługo cieszyć sJę szczę-
ska Pan maksimum zaufania do niej.

JCandydat na samoBóicę
— DK. 2351. Wprawdzie nie napisał 

nij Pan, ile Pan ma lat, jak również, ile 
lat ma narzeczona, ale na podstawie te­
go, co mi Pan napisał, dochodzę do wnio­
sku, że oboje jesteście jeszcze bardzo 
młodzi i nie maci© żadnych innych zmart­
wień, jak tylko te nieporozumienia ser­
cow e. Niech mi Pan wierzy, że takich 
„nieszczęśliwych" młodzieńców, jak Pan, 
jest tysiące i wszyscy grożą... samobój­
stwem. Ale czy jest Pan rozsądny? Niech 
Pan pomyśli: został Pan zobaczony w  
tow arzystw ie znajomych pań i o  tem do­
wiedziała się narzeczona. Oczywiście, 
jak każde młode, zakochane i zazdrosne 
dziewczątko uczyniła Panu wymówki, 
dąsa się, dokucza Panu tem, grozi zerwa­
niem i trzyma Pana w  niepewności. A  
Pan zamiast, jak mężczyzna, wytłuma­
czyć jej, żo to przecież nie iest zbrodnia 
i przekonać ją, że nie możną aż do tego 
stopnia nawzajem krępować swojej swo­
body, a w  razie, gdyby była uparta, po­
wiedzieć jej: „czyń, jak uważasz za sto­
sowne" — popada w  rozpacz, roni gorz­
kie łzy  i pisze do mnie desłtw nie tak:

— „...gotów jestem zginąć, jak proch

marny. Tylko nadchodzące święta po-

ściem i z tem musimy się pogodzić.
Uczyniła już Pani wszystko, co w y ­

padało. a ukochany ni© wrócił. Więcej 
już nic Pani nie może robić w  tym kie­
runku, choć czas byłby wyjść zawiąż, o- 
przeć się o ramię życzliwego człowieka 
j odpocząć po trudach tak ciężkiej watki

wstrzymują mnie poniekąd od tego kro- o byt. Niech Pani jednak znosi swój los 
ku. Wszystko mi jedno, świat stał się dia z pokorą, a przy tem każdą wołną chwilę 
mnio zupełnie obojętny..." poświęca życiu towarzyskiemu. Jest

Dlaczego święta? Czy chciał Pan je­
szcze zobaczyć oświetloną choinkę j po­
zjadać wszystkie smakołyki, zakupione 
Przez rodziców?

Niech Pan przyzna, czy nie jest Pan 
dzieckiem i to takiem raałem, kapryśnem 
dzieckiem, które płacze, gdy się jego ko­
nikowi na biegunach urwie ogon? A prze­
cież uzyskał Pan już świadectwo dojrza­
łości. Jakież więc ma Pan przygotowanie

Przecież tylu mężczyzn, że napewno 
spotka Panj wśród nich jednego, do któ­
rego żywiej zabije Pani serce i który Pa­
nią pokocha. Musi Panj tylko, mimo bólu 
w  sercu, mieć uśmiech na twarzy, starać 
się być wesołą I rozmowną. Łatwiej Pa­
ni wtedy będzie zapomnieć o  doznanej 
krzywdzie i prędzej się ktoś do Pani 
zbliży. O tym niewdzięczniku niech Pani 
zapomni. Ir.— ski.

Niepewne fosy gablnefu fewficza
Stosunek rządu do obecnci czyny  ♦

Białogród, 28. 12. (PAT)
Odbędzie się tu zebranie zarządu stronnic­

tw a J. N. S. (Jugoslowenska Nacjonalna Stran- 
ka), którego prezesem jest b. premjer Uzuno- 
wicz, a do którego należy również obecny pre­
mjer Jewticz oraz kilku innych ministrów z

obecnego gabinetu. Od przebiegu tego zebra­
nia zależy w dużym stopniu dalszy los obec­
nego gabinetu Jewticza.

Dotychczas Jewticz nie osiągnął porozumie­
nia z opozycją, która stoi nieustępliwie przy 
żądaniu zmiany ordynacji wyborczej i nowych

Bcwfzlonlim węgierski
Budapeszt, 28. 12. Tel. wl.
Pólurzędowy „Pesti Hirlap" stwierdza, źe 

W ęgry również po ostatnich wydarzeniach ge­
newskich nie odstępują od swych roszczeń re­
wizjonistycznych. Dziennik podaje następujące 
trzy  tezy węgierskie: 1) Zaspokojenie węgier­
skich roszczeń terytorialnych w 'd ro d z e  odpo­
wiedniej zmiany granic, przy sprawiedliwem 
uwzględnieniu przesłanek 'h istorycznych, etno­
graficznych i geograficznych. 2) Uznanie rów­
nouprawnienia W ęgier w  dziedzinie politycz­
nej, gospodarczej i wojskowej z wszystkiem! 
państwam i sąsiedniemi. 3) Uznanie praw  mniej­
szości węgierskiej i ich zabezpieczenie w  dro­
dze pełnowartościowych- sankcyj międzynaro­
dowych. Dziennik stwierdza na zakończenie, że 
powyższe postulaty były, są i zawsze będą po­
glądem odpowiedzialnych węgierskich mężów 
stanu.

Przesilenie w Hiszpanii
M a d r y t ,  28. 12. Tel. wł.
W obec tego, iż minister ośw iaty Villalobos 

nie obce cofnąć swego podania o dymisję, 
przeto  częściowe przesilenie rządow e należy 
uw ażać za o tw arte. Jak  dotąd, niewiadomo, 
czy  zmiany w łonie gabinetu ograniczą się 
jedynie do w yznaczenia następcy ustępujące­
go m inistra. Możliwera jest, że będzie także 
zamianowany minister. marynarki, którą to 
tekę powierzono poprzednio prowizorycznie 
ministrowi spraw zagranicznych Rocha.

„Cudowny" wymlazcK Kolejowy
Donoszą z Rio de Janeiro, że robotnik kole­

jowy nazwiskiem Antonio Campos skonstruo­
wał aparat, rejestrujący automatycznie 1 na­
tychmiast wszelkiego rodzaju niebezpieczeń­
stwa, istniejące na donym torze kolejowym. 
Przeprowadzone doświadczenia w obecności 
dyrektora kolei i przedstawicieli władz, dały 
zdumiewające wyniki. Aparat znajdzie szerokie 
zastosowanie na wszystkich linjach kolejowych 
w całej Brazylji.

w yborów do parlamentu. Spraw a ta  jest bar­
dzo skomplikowana i w ym aga czasu na pracę 
przygotowaw czą oraz wiąże się z niemożno­
ścią rozwiązania obecnej Skupczyny przed za­
łatwieniem przez nią budżetu. Z drugiej stro­
ny w łonie J. N. S., która jest decydującym 
czynnikiem w obecnej Skupczynie, panują prą­
dy nieprzychylne dla Jewticza, a nawet wręcz 
wrogie, którym daje wyraz przedewszystkiem 
grupa b. ministra Maksymowicza, polityka wy­
traw nego i mającego licznych zwolenników na 
terenie dawnej Serbji, oraz grupa Uzunowicza.

W spółpraca rządu z .obecną Skupczyną jest 
w  momencie obecnym nieodzowna ze wzglę­
du na budżet, który musi być uchwalony do 
kwietnia. Do tego więc czasu rząd Jew ticza 
nie może rozwiązać Skupczyny i musi się z nią 
liczyć. Gdyby jewticz nie osiągnął na zebraniu 
J. N. S. większości dla siebie, wybuchłoby no­
we przesilenie. Istnieje jednak nadzieja, że mi­
mo prądów  wrogich w łonie J. N. S. dla Jew­
ticza, zdobędzie on potrzebną większość, co 
pozwoli rządowi utrzym ać się do kwietnia i za­
łatwić budżet. Gdyby jednak, co jest również 
prawdopodobne, Jewticz nie zdobył większo­
ści, rząd ustąpi i powołany będzie nowy gabi­
net, tym razem czysto urzędniczy.
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Czemu lej nie zamordował? Wszakże miał 
sztylet przy sobie i nabity pistolet również! O jed­
ne zbrodnię mniej lub więcej nie chodziło mu prze­
cież, ale ostrożny, jak zawsze, lękał się, aby Fedo­
ra rie krzyknęła i nie zbudziła hrabiego. I nadto... 
pragnął zwalić całą winę na nią! Chciał ją tylko 
chwilowo usunąć, pogrzebać w  kopalni, aby tam 
z głodu, pragnienia i strachu dostała pomieszania 
zmysłów. Ludzie ją tam znajdą, pomyślą, że to ona 
w obłąkaniu zabiła swego pana... A chociażby i nie 
dostała pomieszania zmysłów, to podejrzenie o po­
pełnienie zbrodni padnie na nią. Niewinności swej 
udowodnić nie będze mogła i jego też nie oskarży, 
bo nie zna jego nazwiska!

Doskonały plan! Zamordować kogo, to nie 
sztuka, ale zwrócić podejrzenie na kogo innego, to 
nie każdy potrafi.

Teraz podniósł się Bondi i rzucił się na hra­
biego. Objął jego szyję i wepchnął mu knebel 
w usta, a stało się to tak prędko, że hrabia nie miał 
nawet czasu jęknąć lub o pomoc zawołać.

Poznał on zapóźno niestety, źe Fedora młała 
słuszność... Chciał się podnieść i bronić, ale Bondi 
trzymał go tak mocno, że nieszczęśliwy nie mógł 
się ruszyć.

Bondi tymczasem skrępował mu ręce i nogi 
i zarzucił mu worek na głowę. Potem ściągnął mu 
worek aż po za nogi i zawiązał mocno. Hrabia 
Dernburg był więc w worku, tak jak onego czasu 
sam Bondi, gdy go Bilewski niósł do domu kata!

Dernburg stał się ofiarą swej łatwowierność!. 
Wiedział, że Bondi jest łotrem, ale nie przypusz-

TU WYCIEC!
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czai, aby był mordercą i to zaufanie stało się obec­
nie jego zgubą.

Byt obecnie związany, skrępowany, dusił się 
pod naciskiem ostrej chustki, którą mu Bondi całą 
nieomal w usta wepchnął i nie mógł się obsolutnie 
ruszyć.

Ale Bondi zmęczył się tą robotą. Nie było to 
jednak tak łatwo ubezwładnić człowieka i musiał 
obetrzeć spocone czoło.

Wyrzutów sumienia nie czuł nędznik wcale.
Przeciwnie, cieszył się, że dotąd wszystko mu 

idzie tak gładko i że niewygodnego świadka już się 
do połowy pozbył. Był on jeszcze święcie przeko­
nany. że w worku znajduje się Fedora.

Po kilku minutach odpoczynku zbliżył się Bon­
di do łóżka, schwycił worek i ściągnął go na zie­
mię. Hrabia uderzył mocno całem ciałem o posadz­
kę. a gwałtowny ból, jaki uczuł w krzyżu, pozba­
wił go na chwilę prawie przytomności.

Przeczuwał on, że grozi mu straszne niebez­
pieczeństwo, ale nie wiedział, co go właściwie cze­
ka. Przypuszczał, że Bondi napadł go dla tego, aby 
go zabić i dziwił się, że jeszcze dotąd tego nie 
uczynił.

Czuł. że Bondi podnosi go teraz, źe wciąga go 
na plecy i wychodzi znim przez okno.

Ale dokąd?
Więc nie zabije go w zamku, tylko może 

w ogrodzie albo w lesie... Czemu jednak zadawał 
sobie tyle z tem pracy, tego hrabia odgadnąć nie 
umiał.

Może go chce wrzucić do rzeki?.

Humoi
PRZYSŁOWIE

LUDOWE.
Cygan, kupując na 

jarm arku nóż, próbuje go 
trzy razy.

Przedewszystkiem tnie 
nożem drzew o: jeżeli
przetnie, to dobrze, jeśli 
nie, to źle.

Potem uderza nożem o 
kamień: jeżeli pójdą
iskry, to  dobrze, jeżeli 
nie, to źle.

W końcu chowa nóż 
do kieszeni.

Jeżeli kupiec zauważy, 
to źle, jeżeli nie za­
uważy, to  dobrze.

TYLKO NA
DWIE MINUTY!

—  Czy jest pan dy­
rektor? Chciałabym z 
nim pomówić w bar­
dzo ważnej sprawie.

—  Pan dyrektor 
umarł wczoraj.

— Ale ja tylko chcę 
z nim mówić dwie mi­
nuty.

DOBROCZYNNOŚĆ.
Pan Hupścińsid spa­

ceruje. W  pewnym mo­
mencie podchodzi doń 
jakiś obdarty wynędz­
niały człowiek.

—  Pan wybaczy... 
mam chorą żonę... 
czworo małych dzieci...

—  W ybaczam!...
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Irenrr polisie* Barciany P r o c e s  S P C r t O W y  W K a t o w i c a c h
' Do Polski przybył, celem objęcia treningu 

naszej narciarskiej drużyny -reprezentacyjnej 
r- Norweg Jakób W aaae. zaproszony pnzez 
Polski Związek Narciarski na sezon zimowy 
1935 r. Jest on specjalistą skoczkiem, jakkol­
wiek. jak każdy Norweg, ma w ysoko opano­
w ana technikę biegową. Z zawodu iest profe­
sorem gimnazjum — uczy matematyki.

Nowy trener Polskiego Zw. Narciarskiego 
upraw ia od . 10 lat narciarstw o zawodu cze, 
rozpooząw szy swą karjerę na Holmenkóllen 
w  klasie juniorów  z duże/mi sukcesami.

m

20 rund
z dwoma przeciwnikami

Bokserski zaw odowy mistrz św iata w szy ­
stkich kategoryj, Mas Baer wpadł na orygi­
nalny pomysł rozegran ia  wałki o tytuł mistrza 
św iata z dwoma przeciwnikami jednego wie­
czorni; Do pierwszej wałki stanafby Baer 
przeciw ko Lasky emu, a następn ie 'po  5-mina- 
itoweu przerw ie przeciwko .HamaaowL Obie 
walki rozegrane zostaną w 10 rundach.

Brolnc wladomołel snorfowe
— Posiedzenie rady narciarskiej. W dniu 

<j stycznia 1935 r. odbędzie się w Krynicy po­
siedzenie rady naroiarskeij.' Rada zaj-tne Się 
m. in. spraw a nowej powszechnej konkurencji 
w  Zjazdach, m ającej za zadanie propagow anie 
biegów zjazdowych oraz ustosunkowania się 
do planów reorganizacji polskiego sportu. .

— Akcja P. Z. T. K. w sprawie propagan­
dy polskiego kolarstw a, P , Z. T. K. prowadzi 
pertrak tac je  z Tonring Klubem w spraw ie 
wspólnej akcji popularyzacji kolarstw a tu ry­
stycznego. Projektow ane utworzenie wydzia­
łu kolarskiego przy Touring Klubie, do które­
go wejdzie przedstawicie! P Z. T. K.

— „Klub mistrzów" w Flnlandjł. W Hel- 
Sirrgforsie utworzony został ostatnio orygi-

. ra ln y  klub lekkoatletyczny. Klub ten nosi na­
zw ę „kluib mistrzów", a celonkami jego mogą 
fcyć tylko przedstaw iciele elity lekkoatletycz­
nej Finlandii. Tytko zdobycie tytułu mistrza 
ś w a ta , Europy łub Finlandii, a ew entualnie 
przekroczenie pewnego mńniimttim upoważnia 
do ułłfestffiifl -się o 'k a r tę 'e 2 tor.kowską’' fti;iwistia 
te  «ą bardzo w ysnke. m in. w skoku w wyż 
190, skoku w dal 730 itd.

— Przyjazd bokserów czechosłowackich 
do Polski. P rzyjazd bokserskiej reprezentacji 
B rna M orawskiego do Polski dochodzi osta­
tecznie do skutku. Drużyna czechosłowacka 
w alczyć będzie najpierw  z reprezentacją Ło­
dzi 30 bm. w Łodzi, note.ni w dniu 1 stycznia

. w ystąp: p rzeciw ko . Skodzie w W arszaw ie, a 
następnie 3 stycznia w Inow rocław iu

— Miuckey Walker, długoletni am erykań­
ski mistrz w wadze średm ej został* pokonany 
nokautem  przez hi,ksera P irrone. Jest to pier­
w sza porażka W alkera przez nokaut w ciągu 
jego 16-letn ej kar jery na ringu.

— Z szeregów  am atorskich wciąż ubyw ają 
§w ie‘r,e nazwiska zawodników. Po Eleonorze 
Hol.n. m istrzyni olimpijskiej w pływaniu na 
w znak, którą zdyskwalifikowano naskutek 
podjętej przez nią płatnej reklamy wielkiej 
firmy kostiumów kąpielowych, obecnie znów 
na zaw odow stw o przechodzi znakom ity łyż­
w iarz. Jack Shea. Na ostątrdch zimowych 
igrzyskach olimpijskich Shea zdobył tytuł mi­
strza dwukrotnie, w biegach na 500 i 1500 m.

J p o r l  w :0 5 tf 'ę ? fro ta
Plnz-pons w Oświęcimiu. Związek Harcerzy OSwte- 

cim — Kat. Stow. Młodz. Oś-wleolm 5:2. W 6wi<,ito Bo­
żego Narodzeni® rozegrała drużyna Zw. Harc. mecz re ­
wanżowy z Kat. Stow, Mtodz.. pokonywujac ie w sto­
sunku 5:2. Poszczególne roztrrywloi przedstawiały się 
następująco: Michalec (H) -  Uohyto 21.9. 21:8. ORtw- 
jyś (H) -  Piecuch 21:14. 21*8- P ^ y k (H) -  Kryska 
21:22. 21:13- 21-17. Szpak (H) -  Stachura 17:21. 21:17. 
20:22. Wójcik (H) -  Żytlek 21-17,  21-!S. Ledwo* (H) -  
Gi ycki 15 21 21:16. 21:16. Zięba (H> -  Myrdko 16:21. 
15:31 Wynik ogólny 5:2 na koraySć Z *. Harc.

W druzil-e .święto Bożego Narodzenia odbył się tról- 
mecz ptez-ponsowy pomiędzy d ru synamn: Zw. Strzelec­
kiego. Kat. Stow. Mlodz. 1 Tel-ohaiem. Kai-da -drużyna 
wystawiła do rozgrywek po 3-ch graczy. Pierwsze 
tnielsce zdobyła dru ytta Kat. Stow. Mto<b- przed - Tei- 
chal. Qra dośd interesującą I tia wysokim poziomie. 
Przebieg spotkań nastw uiacy : K at Słow. Miedz. -
Tel-chal 3*3 Żydek 1-K) — Guthenz 21:19. 21:23. Gou- 
oiarczyk (K) -  Z terer 21:19. 16:21. Myrdko CK) -  W er­
ner 16:21. 21:17.

2w. Strzelecki -  Tel-chal 1:5. P.ichock! (S) -  Ouł-' 
herz 16-21. 21-17. C choń" (S) -  W erner 18:21. 19:31. 
Stoczek fSJ -  Zierer 18 21- 19:21

Zw Strzelecki -  ><a t- s,ovv- M,0<|7-  GS- Ooncjar- 
czyk 'KI -  Stoczek 21:17. 21:15. Żydek (K) -  Płch(K*n 
2S-»3 19 21 Myrdko GO -  Cichoń 31:12. 21:18.

Decydującą rozgrywka pomiędzy dru-yaam! Kat 
Bwrw, Mtodz a Tcl-chak*"' w " ° r <T> -  ^ d e k  0:21, 
0:21. Goncia-czyk -  W  ™  '- -U .  21:17 Guthera. (T ) 
— Myrdko 3*1 -19 21:19 Stan punktów 3-3. Postanowio­
no -ozegraó 'leszcze ledun «po..kanle po wylosowaniu. De­
cydujące -ozgry Zks graii: Outhw* (T) -  .G o to tc z y k  
1T;2L 15-31, (bo)

Dziś odbędzie się w Katowicach sensacyj­
ny proces, wytoczony przez Śląski Ukr. Zw. 
Hokeja Lodowego przeciwko redakcji „Expres- 
su- Łódzkiego” o formalną obrazę.

„E.spress” , piętnując słabą działalność Okr. 
Zw. Hokeja na Lodzie, użył niefortunnego 
zwrotu „brudne, sprawki w hokeju śląskim” .

,Zwrot ten, użyty jako tytuł, posłużył okrę­
gowym władzom hokejowym do wytoczenia 
procesu.

Obrony „Expressu” podjął się znany a-dw>o- 
. kat warszawski Fegel.

Podobno z adwokatów katowicki-ch nikt nie 
chcia! się podjąć obrony ze względu na fakt, 
że w zarządzie' Okręgowego Związku Hokeja 
na Lodzie zasiąda p. prokurator Kulej, •

Obrona pójdzie więc w, tym kierunku, by 
sprawę wyłączyć ż pod- kompetencji katowic­
kich władz sądowych i przekazać ją sądowi w 
W arszawie względnie - Łodzi.

Gigantyczna ittipresa narciarska
Do większych imprez narciarskich należeć

będzie rajd strzelecki, który rozpocznie s-ię .w 
dniu .1 stycznia 1935 r. Rajd te ą , prowadzony 
będzię. z, dwu stron, a mianowicie >d Cieszyna 
do Kut na Pokuciu i wzdłuż kresów wschod­
nich od 'D ftrji w ziemi wileńskiej do-gran icy  
polsko-rumuńskiej przy okopach Św. Trójcy. 
Oba rajdy wyniosą 2.149 km. . ;

Zakrojona na. wielką skalę impreza, wymaga 
nie tylko należytego przygotowania pod wzg’ę- 
dem organizacyjnym, ale' również uruchomie­
nia szeregu sztafet strzeleckich, mających po­
kryć obie trasy. Odnośnie sztatety wzdłuż 
„K arpat” , to start jej rozpocznie Się w Cieszy­
nie. . Następnie Sztafety te przejdą przez na­
stępujące etą-óy: Cżantorja — Szczyrk •— Wę­
gierska Górka — Jeleśnia, skąd na Bab ą Górę, 
gdzie nastąpi zmiana sztafety z okręgiem kra-

, kowskim. Ogółem 'tra sa  tego rajdu liczy 9Q5 
km i przebyta zostanie przez oddziały strze­
leckie w .ciągu 30 ctni. ..

Na całej trasie drużyny będą przyjmować 
specjalne komisje, których zada nem będzie 
kontrolować przebieg rajdu, , wp sy-yać odpo­
wiednie adnotacje w dzienniku szt ifefówym itp. 
Jan wspomnieliśmy, rajd roćzpoczme siy o g jdz. 
9 rano w dniu 1 stycznia 1935' r. z mostu w 
Cieszynie i ruszy w dalszą' drogę. Wiadomości 
-o przebiegu rajdu podawane będą przez prasę.

Oba rajdy, zakrojone na niespotykaną do­
tychczas w jPolsęe skalę, stąnow-ć będą pró^z 
silnej propagandy sportu. narc.arsK ego, dowód 
tężyzny i sprawności. Rajd odbędzie się bez 
względu na pogodę i niezależnie od śniegu. W 
razie niemożności ‘ wykorzystania r.ari, poszcze­
gólne sztafety przebyłyby Trasę peszo.

Hokejowe m?strzostwa Polski
. W  czwartek rano odbyło się posiedzenie stycznia, Zależeć to będzie od ostatecznej de- 
Zarządu PZHL., na którem zadecydowano, że cyzji w sprawie udziału w mistrzostwach świa- 
piefwsza, turai mistrzostw Polski rozegrana żo- ta w Davos. P. Z. H. L. ostatecznie zadecydo­
stanie w najbliższą niedzielę, 30 bm. Dnia tego waJ, że ze względu nasbrak funduszów n-ie mo- 
grać będą: Czarni — W arszawianka we Lwo- . żę wyprawy tej doprowadzić do skutku i d-la-
wie, K T H , Lech ja w Krynicy i AZS. (Po- tęgo z-amięrza. dokończyć mistrzostwa już 6-go
znań) — Legja mecz rewanżowy w Poznaniu, stycznia. Gdyby jednak okazało się, ; że i-nne 
Mecz Cracoyia — Pogoń nie odbędzie 'się, po- czynniki udzielą P. Z. 11. L. pomocy .łinanśowej 
nieważ w tym czasie grają w Krakowie wie- i reprczentaćja wyjedzie do Davos, to  mistrzo- 
deńczycy WEV. -• - śtw a będą dókończcme. w późniejszym okresie.

Tura rew anżowa przewidziana jest na ó-go

§p®H©wą w
Świat sportowy Śląska, liczący około 30.000 

członków, zrzeszonych w 14 Okr. Związkach 
Sportowych, otrzymał ostatni-o swój własny 
Dom Sportowy, wyposażony w specjalne lokale 
urzędowe dla poszczególnych organtzacyj,. salę 
posiedizeń, poradnię sportowo-lekarską, sypial­
nie i świetlice. Największą jednaik w tej chwih 
potrzebą dla organizacyj sportowych, ich dzia­
łaczy oraz członków, okazał się brak odpowied­
niej i aktualnej literatury sportow ej. Dotkliwie 
też odczuw ać-się daje -wszystkim brak facho­
wych pism krajowych i zagranicznych, przyno­
szących najaktualniejsze wiadomości i  dziedzi­
ny, sportu i wychowania fizycznego. Bez od­
powiednich więc źródeł w postaci własnej lite­
ratury sportowej trudno organ-e-acjora rozpocząć 
akcję kulturalno-oświatową z dziedziny historji, 
ideologji i organizacji kultury fizycznej wśród 
swych członków. Poszczególne związki spor­
towe, jak i ich członkowie, pochodzący prze­
ważnie z szerokich mas robotniczych śląska, 
ni-e mogą nawet marzyć o zakupieniu względnie 
zaprenumerowaniu istniejących, względnie wy­
chodzących dzieł i wydawnictw treści sporto­
wej, naukowej, czy wychowawczej.

Bolesną tę lukę w ramach życia sportowego 
iśląska postanowił wypełnić Zarząd Związku 
Dziennikarzy Sportowych w Katowicach, któ­
ry uchwalił przystąpić d-o rozpoczęcia akcji, 
mającej na celu założe-me Bibljotelri Sportowej 
w Domu Sportowym, przy której uruchomioną 
zostanie także publiczna Czytelnia Sportowa.

Pomieszczenie dla pożytecznej tej instytucji 
jest już przygotowane. Bibljoteka zaś, jak i 
Czytelnia dostępna będzie dla wszystkich bez­
płatnie.

Ponieważ w pierwszej chwili chodzi o zaikup 
istniejących już w kraju wydawnictw i dziel

treści sportowej z rozmaitych; dziedzin naszego 
życia sportowego, apelujemy tą drogą do ca­
łego społeczeństwa o laśka-we ofiarowywanie r.a 
ten cel najskromniejszych bodaj kwot, wzglę­
dnie ^przekazywanie do Bi-bljoleki posiadanych 
książek, broszur, powieści, czasopism jrrj-o-. 
(tycznych, fotografij .itp. -— o treści ^portowej. 
Ofiary t te skiądać należy zą pośrednictwem re- 
dakeyj sportow ych wszystkich' polskich czaso­
pism ora-z referatu spoirtowego Polskiego. Rad ja 

. w Katowicąefi. Zarazem komunikujemy, iż 
pierwszym, który pospieszył na nasz .apel, był 
K. S. Ruch i  Wi-felkich Hajduków, mistrz pił­
karski Polski, który na piękny ten cel złożył 
kwotę 20u zł., zapraszając do kontynuowania 
tej akcji Automobilklub Śląski oraz swego naj­
większego przeciwnika, a benj-ammka Ligi, K. S. 
Śląsk ze Świętochłowic.

Jesteśmy głęboko przekonam, iż i-nicjatywa 
ta, zmierzająca d-o ta-k szlachetnego celu, ma­
jącego za zadanie uświadamianie, szerokich mas 
'sportowców, rozpoczęcie akcji . kulturalno- 
oświatowej, urządzanie odczytów i pogadanek 
Oraz . ode z y szczanie języ-ka polskiego z obcej 
terminoliogji sportowej, znajdzie należyte zrozu­
mienie i poparcie u wszystkich warstw  i osób 
naszego społeczeństwa.

Oczekujemy teraz przystąpienia do akcji 
n-aszci dalszych Związków, Tow arzystw  i Klu­
bów Sportowych. Liczymy na zakłady V insty­
tucje tak przemysłowe, jak i społeczne. Prosi­
my o poparcie Miejskie i Powiatowe Komitety 
W. F., a spodziewamy się zroizumi-enia ze strony 
wtadz państwowych i samorządowych

Nazwiska szlachetnych ofiarodawców za­
mieszczone będą we wszystkich polskich pis­
mach oraz podane w rozgłośni Polskiego Radja.

G o S i i i i s  « v i c d c f t « K  e n  h o k c i s i o w  

W P®’SCC
W iedeńska drużyna WEV. w Polsce grać 

będzie 29 i 30 bm. w Krakowie i 1 i 2 stycznia 
we Lwowie, a 4 .i 5 wzgl. 6 stycznia w W arsza­
wie. W W arszawie WEV. spotka się z Legją 
i W arszawianką lub ż reprezentacją W arszawy,

' . " . ©  :

F/?sf© in© ici t  E a ffo p s ifc l©
Ruch narciarzy, bardzo duży, niestety 

śnieg znajd-u.e się jedynie w dolinie P,ę- 
ciu Stawów Polskich na wysokości ponad 
1.30J mtr. ' .

Znajduje się tam grupa olimpijska i 
kurs wysokogórski Szkoły MOK. prowa­
dzony przez brac1 Marusarzy i Ziembę.

W dniu ZH bm. przyby! do Zakopa­

nego trener narciarski PZN. Norweg Wol- 
gen, który obejmie trening; gru*py olim­
pijskiej. O wartości Wo-lgena Jako trene­
ra mc me wiadomo, zapowiedzi o przy- 
jeździe słynnego Andersona o-kazaly się 
nieprawdziwe, (z)

§wi ph siasKn
MISTRZ ŚLĄSK \ OPOLSKIEGO HEROS m  OLTWICt 

.W SWlĘiOCHLOW ICACH.
2. 1. 35 o jodz 20-tej na sali p S zasnka w Swlę- 

to c h w ic ac h  odbędzie się spo-tka.ni*® dwuch mi.sfzów w 
boksl« I. K. B mistrz G Śląska będsi? mijał sposoto- 
itość rrew a^łow ać się za ostatnią porażkę w r<>ku 33-4m 
w stosunku 10 $. W dru yni« polskiej walczyć będzne 
czterech mistrzów okręgowych z rewelacyjnym Świer­
kiem na czele

K. S. ..DIANA OS** -  K. S. „LIGOC1 ANKA**.
30 b, su, odbędą słę jtawody

dzy powyźszem-i iespnlam.1 na boiksu K. S. ..Diany'* 
(Park Kościuszki). * Początek zawodów o godz. 13.45. 
przedtem zawody rezerw.

Ping-pong w Przyszowfcach. 8 bm. K. S M. Przy- 
. szowice rozipoczęlto swój sezon ping-pnugowy z K S M. 

Knurów, wygrywając w stosunku 7:0 (11. druż 7:0), 
za6 w dniu 23 bm. pokonaną została drużyna K. S M. 
B«ekzowi*ce w stosunku 4:3 (II. druż. 6:1) (wicemiis^iri
okręgu koch ’o w ick.i efi*o).

Wl\D*0WOSCl SPORTOWE Z RYBNICKIEGO.
Na boisku sportowem ..Szyby .lankowice" odbył si© 

w -ub. nied.zielę mecz -piłki noónej pormędzy K. S Szy­
by Jankow.ice . a Klubem . Blys-ka wiica" z Emmy z wy­
nikiem 3:2 na korzyść gospodarzy.

36 bm. od.byl s!ę mecz towarzyski na boisku spor- 
towem w Rybniku pomiędzy K. S Rybnik ?0 a K. S.
Rymer z wynikiem .4\3 (3 3) na korzyść rybniczan.

W sali hoteiu ..Polonia" w Rybniku odbyty s.ię w
ub. środę rozgrywki o mistrzostwo powiatu, przy ud.z4a- 
łe 10 d ru 'yn  Do zawodów stanęło 42 zawodników. 10 
siingli pań. 10 doublów i 12 mixtów W grze ^j-eaynczej 
pań zajęty: 1) p. Kowalówna Z. S. Rybnik. 2) p. Ką* 
skówna a 3) p. Pogodsikówna z K S. M. Rybnik W 
grze pojedynczej panów zajął: l) p Stokłosa i K S. W. 
Sko-czów przęśl Kermelem J Michalikiem Z S. Rybnik. 
Drużynowe zwycięstwo odniósł Zw. Strz. Rybnik przed 
KSM. Skoczów I KSM. Rybnik W grze mieszanej paf 

'(młixty) zws^cię^yla para Mjkotaje-cówna---Kerme 1 Z S. 
Rybnik przed parą Kąskówna—Paw las O M. P. Rybnik. 
W grze podwójnej panów wygra’ również zdecydowa­
nie Rybnik, przyczem pierwsze miejsce zajęli Michalski— 
No w ar a. drugie Spiewok—-Kermei z Z. S. Rybnik Za^wo- 
dy cie-szyty się dużem zainteresowaniem publiczności.

(R)
Klub Sportowy „Strzelec** w Zgodzie postukuje

przeciwników dia swoieti drużyn. Korespondencje nale­
ży kierować tpod adresem: Olbrich Eryk. SwiiętochlowJ- 
ce-Zgoda. ul. II Listopada 18.

Z życia sportowego w Lublińcu. Zapowiiediziiane za­
wody pitka-skie K. S. Polonia Lubliniec i ..Viiktoraa" s  
Ole.śna. nie. odbyty się. Drużyna niemiecka nie uzyska­
ła zezwolenia na wyjaz-d. Koszty gospodarzy będą mu- 
sdeli Niemcy pokryć.

W drugie święto Bo4ego Narodzenia odbyły się w 
ognisku K. S. M. Lubliniec, zawody pin^-pi>ngowe o mi­
strzostw o K. S. M. powiatu Lubiinieokiego w grach po­
jedynczych. podwójnych f drużynowych W rozgrywce 
drużynowej pierwsze miejsce zajęło K. S M Lubliniec, 
bijąc w finale K. S. M. Lubebko w stosunku 10-0.

W grze podwójnej pierwsze miejsce zajęła para Ko­
ścielny — Kowol z K. S. M Lubliniec, bijąc w finale 
parę Kubica — Kfosek ?1:7 . 25:23.

W rozgrywkach brało udział ló-tu zawodników. W 
linąle zwyciężył Kościelny Józef, który otrzym ał tytuł 
mistrza, zaś wicemist-zem został Kowol Józef, o-baj f  
K. S. M. Lubliniec. Organizacja zawodów sprawna

KLUB CYKLISTÓW „REKORD** JANÓW SL.
■''' Rekord‘*i: Janów urzud^t 2 bm. na sali P Sanera 

W banowie .IRewję śmiechu", ha program której zło­
żyło się przedstawienie teatralne p. t. ..Dwie kainele 
chcą sięi w Janowie o żenić". Jako nadprogram odegra­
no jeszcze 2 kornedje p. t. .,Oj te podatki" i ..Wodzioo- 
ka". Koncertował klub mandolinistów ..lia-Ika" Janów.

30 bm. na sali p. Sauera urządza Klub Cyklistów 
..Rekord" Janów o godzinne 17-tej wieczorek towarzyski 
dla członków, amatorów ś sympatyków klubu.

Sport w
MMelki sukces „Solvay‘u‘‘ w pitig‘pongu.

W czasie św iąt zespół ping-p(Migowy „Sol- 
vay‘u“ gośc.l w Grodźcu zesipó! z Byto»nia 
..Abteiiung des Deutsohes Volksl>'ii»des“ . gdzie 
r,G«egra.no b . ,interesujące zawody. Przez cały 
czas gry miejscowi wybitnie przeważali, to 
też goście ponieśli srom otną porażkę. Zawo­
dy zakończyły *s ę zwycięstwem .,SoIvM*v'u“ 
w stosunku 9:0 Zespól „Solvay‘u‘‘ reprezen­
towali: Kołodziejczyk. Stelmachowie 1 i IŁ 
W ajsblat, W pczyk, Chorzelski i Mimika.

KS. „Strzelec” — KS. „B rygada" 1:4 ( l : ł )  
23 bm. na boisku KS. . S trzelec" w Łagisizy 
rozegrany został koleżeński mecz piłkarski, 
między powyższemi drużynam 1, który zakoń­
czył się zw ycięstw em  KS. „B rygada" ze 
Strzem ieszyc w stosunku 4*1 Należy poży­
łem zaznaczyć, 'ż KS. „Strzelec" nie w ywią­
zał s:ę  należycie, nie przysłał bowiem, w 
myśl przyjętej umowy, swej drużyny do 
Strzem ieszyc na mecz rew anżow y.

„Policyjny" Sosnowiec w Częstochowie. 
26 hm. zespół bokserski PoJicyin«go KS. Sos­
nowiec bawi! w Częstochowie, gdzie roze­
gra,? mec? bokserski z „Makkabi". Poszcze­
gólne walki od muszej do średniej przedsta­
wiają sie następująco: Rędz ak (P) w trzeciej 
rundzie odnosi zw ycięstw o orzez k o. na<d 
Skwprcem. Św ietny technik W elrruen (P) bi­
je Hwata (M), posyłając go kilkakrotnie na 
deski, we w szystkich trzech rundach. W dru­
giej rundzie Hwat trzykrotnie id.zle n,ą desłd, 
sędzia wylicza go do 8. a potem napól p rzy ­
tomne,go oodnosi i wkońcu ogta&za w ygraną... 
Hwata. Orzeczenie sędziego Szm aragda, pu­
bliczność p-nzyjęła gwizdem, a ,.P d icv ln y “ 
•założy! protest, kierując spraw ę do okręgu. 
Po,zostali zawodnicy „Polcy jnego" nie chcie­
li już walczyć i tv!ko ze względu na publicz­
ność w ystępowali, ażeby w m-erweriej-. « jn - 
dz.ie .zrezygnować z dalszej; walki. Mimo tego 
Domański (P) nosyla na deski f in n a ta , zwy~ 
c:eźn.lac przez k. o Sędzia ogłasza rem s. Po­
dobnie przyznano remis w walce Banach I

Szfa.tn. mimo. że B.inacJi zw ycRżyl w yso­
ko na otmkty. S eV ia  Szmaragd — trener 
.„Makkabi" w ystaw ił soh:e b. niemo hłebne 
św ińdecw o. to też w przyszłość1 nie powi­
nien być d'p,p"s.zczany do orow ad — nła zawo- 
dńw Strm niczem i «rzecze*>łamł zniechęca 
zaw odników oraz publiczność.
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MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY" Z DOSTAWA DO 
DOMU PPZE7 AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZE.2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZEDZIE POCZT. ZŁ.231

CENNIK OGŁOSZEŃ W »7 GROSZACH" 
1 P O L E  O  W Y M I A R Z E  3 5 m m .* 6 7 mm. Z Ł . 1 5 . 

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E  2 0  G R .  Z A  S Ł O W O .

p ru k ie m  i nakładem Zakładów Graficznych i W ydaw niczych ,,P olorii>" S« A .  w. K atow icach. —> R edaktor odpowiedzialny.: Stanisław N  9 S  a L

Miljony lon Kurzu unoszą się nad miastem
Oddawna już usiłowano Przeprowa­

dzić pomiary i.loścj pyłu j zanieczyszcze­
nia wielkomiejskie; atmosfery, ale dopie­
ro ostatine zdobycze techniki umożliwiły 

.dokonywanie tych badań z ogromną ści­
słością.

Skonstruowano w  tym celu pomysło­
w a liczniki, które pozwalają obliczyć 
Ilość pyłków w  otaczającem nas powie­
trzu, zbudowano specjalne pompy pylo- 
ehlonne, zbierające materjały do analizy 
powietrza z ulic, mieszkań, lokali fabrycz­
nych, zastosowano do badań samoloty, 
aby stwierdzić zanieczyszczenie powie­
trza w  rozmaitych wysokościach. Na cze­
le tych usiłowań kroczą zwłaszcza ame­
rykanie i anglicy.

Wyniki badań są niezmiernie intere­
sujące. Stwierdzono, że o  każdej porze 
unosi się ponad Nowym Jorkiem aż do 
w ysokości 60 metrów niesłychana ilość 
pyłu, której wagę trzeba obliczać na oko­
ło 2.200 ton. Niemniej ciekawy od ilości 
jest skład tego pyłu. Znajduje się w  nim 
mntejwięcej 65 proc. pyłu węglowego, 15 
proc. pyłu mineralnychy i popiołu, w resz­
cie 20 proc. ciał organicznych, łącznie z 
zarazkami chorobotwórczemi i innemi 
bakcylami. Ta olbrzymia ilość węgla, u- 
nosząca się w  powietrzu, świadczy do­
bitnie, jak nieekonomiczne jest zużycie 
materiałów opałowych i środków napęd- 
nycb, zwłaszcza benzyny.

I gdyby można ten węgiel zebrać i 
spożytkować, to niewątpliwie pokryłby 
on całkowicie potrzeby jakiejś wielkiej 
instalacji, naprzykład elektrowni wielko­
miejskiej.

Zestawiana w  środowiskach wielkiego 
przemysłu statystyka „opadów sadzy" 
potwierdza całkowicie obserwacje, doko­
nywane bezpośrednio przy pomocy naj­
now szych metod. Spalanie węgla i innych 
materiałów, powoduje największe zanie­
czyszczenie powietrza. Przed wprowa­
dzeniem udoskonalonych system ów spa­
lania i t. zw . „chwytaczy dymu" wynosił 
opad sadzy w  Pittsburgu około 400 ton 
na kilometr kwadratowy. Nie dziw, że 
technicy współcześni dokładają starąń, 
by udoskonalić metody opałowe zarówno 
ze względu na oszczędność paliwa, jak i . 
na zdrowie mieszkańców miast przemy­
słowych.

Równorzędnie udoskonala się także 
system y oczyszczania miast, aby zapo­
biec rozpylaniu się w  atmosferze kurzu 
ulicznego, składającego się z cząsteczek  
mineralnych i bakcyli. Oczywiście w  
tym kierunku osiągnięto Już pewną po­
prawę stosunków, jednakże do zadawal- 
niającego rezultatu jeszcze bardzo dale­
ko, jak o tem świadczą przytoczone po­
w yżej cyfry z życia Nowego Jorku, któ­
ry przecież chlubi się zawsze wprowa­
dzaniem w  życie najnowszych wynalaz­
ków.

Niekiedy nieszczęście, niezbyt często  
zdarzają się zanieczyszczenia powietrza, 
wobec których ludzkość będzie zawsze 
bezradna. Są to tak zwane opady pyłu,

niesione wichrem na olbrzymie odległo­
ści.

Jeden z  największych takich opadów 
pyłowych, obserwowano w  marcu 1901 
roku. Trąby powietrzne porwały drobny 
pył z pustyni Sahary i rzuciły go na zna­
czną część zachodniej Europy aż na od­
ległość 4.000 kim. Ilość pyłu, która w  cią­
gu czterech duj spadła na Europę, obli­
czono na 1.800.000 ton.

Z innego źródła pochodził opad pyło­
wy, który nawiedzi? Europę w kwietniu 
1928 r., a który też i u nas w Polsce w y­
wołał zdziwienie, a nawet panikę wśród 
wiejskiej ludności. P łyty  te zostały por­
wane wichrem z terenów południowej

Rosji i zaniesione daleko na północ. W  
samej Polsce opad ten obliczono na około
1.500.000 ton.

Oczywiście, tego rodzaju zanieczy­
szczenia powietrza są rzadkością. Ale 
nawet w  normalnych warunkach „czyste" 
powietrze wiejskie nie jest naprawdę ni­
gdy czyste, wiatr niesie bowiem drobne 
pyłki, niedostrzegalne zazwyczaj gołem  
okiem.

Jest faktem stwierdzonym, że skład 
uprawnych gleb zmienia się powoli, ale 
stale z roku na rok. Jest to skutek dzia­
łania wiatrów, tą drogą dokonuje się w y­
miana składników gleby, pomiędzy od- 
ległenii terenami.

B A B  N A P O L E O N A
nad polsftiem morzem

W iele niezwykle pięknych podań i 
klechd snuje się dokoła prastarych, cr 
mszałych dębów i samotnych sosen poi* 
skiego wybrzeża. Jeżeli drzewo takie po­
siada jakiś dziwaczny, osobliwy kształt, 
albo nadzwyczajną wielkość lub ręzłoży- 
stość, zazwyczaj oplata go podanie ludo­
w e, które, snując się przez lata całe, prze* 
chodzi z pokolenia na pokolenie, by z cza­
sem ulec zapomnieniu, lub zajaśnić no­
wym  blaskiem legendy.

Podania o Napoleonie i jego armjj są 
bardzo rozpowszechnione na całych Ka­
szubach. Niedawne te dzieję głęboko wry­
ły  się w pamięć Kaszubów i mają już 
wśród ludu sw ą bogatą, a tak odrębną 
historię. Na wybrzeżu polskiem, począw­
szy  od Helu, a skończyw szy na Gdyni 
wspomina się o pobycie Napoleona, armji 
francuskiej, bitwach itd. W  Oksywiu, dzi­
siejszej dzielnicy Gdyni, wspomina się, że 
Napoleon przejeżdżał przez ówczesną 
■wioskę i odpoczywał pod starożytnym

dębem, który się obecnie znajduje na 
środku jezdni, między portem a miastem, 
starannie chroniony, jako zabytek przy­
rody. Ongiś drzewo to nazwano „Dębem 
Napoleona", lecz nazwa z czasem  poszła 
w  zapomnienie.

W spaniały ten zabytek przyrody był 
przez długie lata uważany jako znak gra­
niczny, między istniejącym powiatem  
puckim a wejcherowśkim. Dziś, kiedy po­
w iaty te zlane są w jedną całość i tworzą 
powiat morski, tradycyjna nazwa drzewa 
powinna nanowo odżyć wśród mieszkań­
ców  obecnej Wielkiej Gdyni.

W  źródłach historycznych niema jed­
nak żadnych' wzmianek o pobycie Napo­
leona na Oksywiu, podanie więc jest w y­
tworem fantazji ludowej. Niemniej jednak 
przypomnienie dawnej nazwy dębu po­
winno to podanie podtrzymać, a prastary 
okaz dawnych puszcz pomorskich, pamię­
tający czasy  ciężkich i pięknych stuleci, 
od zagłady zachować.

K t o

nięch wytnie zatniesz* 
czoną obok karteczkę, 
w łoży do koperty, na­
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Administr. 
„Si e de m Gros zy"  
Katowice, Sobieskiego 11

Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma

„ Siedem Ocoszą4'
Imię i nazwisko.— .......        : ,

miejscowość   ------------- ------------------------

ulica ̂ - ■ ■•■■■■

Nofoffama giełdy w Warszawie
z dnia 28-go grudnia 1934 r.

Papiery państwowe:
3 proc, poż. budow lana 46 00 — 46.25,

4 proc. poż. inw estycyjna seryjna 118.00,
5 proc. poż. konw ersyjtta 64,75 — 65,25 —
64,75, 5 proc. poż. kolejowa 60,50 — 60,25,
6 proc. poż. dolarow a 73,75 — 73,50, 4 proc. 
poż. dolarowa 53,50, 7 proc. poż. stabilizacyj­
na 68,75 — 68,25 — 68,38, 7 proc. L. Z. Pań­
stw ow ego Banku Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. 
Państw ow ego Banku Rolnego 94,00, 7 proc. L. 
Z. Banku G ospodarstw a Krajowego 83,25, 
8 proc. L. Z. Banku G ospodarstw a K rajowego
94.00, 7 proc. obligacje Banku G ospodarstw a 
K rajow ego 83,25, 8 proc. obligacje Banku Go­
spodarstw a K rajowego 94,00, 4 i pól proc. L. 
Z. Ziemskie K redytow e 52,50 — 52,00.

Akcje:
Bank Polski 95,75 — 95,25, W arsz. Tow . 

Fabryk Cukru 29,50, Węgiel 15.00 -  15 25 —
15.00, ' Modrzę jó w 4, S tarachow ice 13,00, Ha- 
berbusek 38.00. Tendencja niejednolita.

Dewizy:
Belg ja 12420 — 124.51 — 123.89, Gdańsk 

172.82 — 173.25 — 172.39, Holandia 357.90 —
358.80 — 357.00, Londyn 26,12 — 26,25 — 
25.99, N owy Jo rk  5.28 i pól — 5.31 i pól —*
5.25 i pól, Nowy Jork  kabel 528 \ trzy  czw ar­
te — 5.31 i trzy  czw arte  — 5.25 i tney czw ar­
te, P a ry ż  34.93 — 35.02 — 34.84, P raga 22.12
— 22.17 — 22.07, Szw ajcaria  171.45 -  171.88
— 171,02, W iochy 45.31 — 45.43 — 45.19, 
Berlin 212,90 — 213.90 — 211.90, Sztokholm 
134.75 — 135.40 — 134.10.

Waluty:
Dolar p ryw atny 527  I" trzy  czw arte . Ten­

dencja niejednolita.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku:
Poż. dolarow a 73.75, poż. Dillonowska 87,00 

po i. stabilizacyjna 115.50, poż. w arszaw ska
65.00, poż. śląska 66.50.

Poznańska giełda zbożowa
Z dnia 28 grudnia 1934 r.

Ceny parytet Poznań.

Żyto eona transakcyjna tranu. 60 t<xn 15,70, Żyto ce­
na tranz akcyjna tran?. '45 tem 15,65, Żyto c«na tfraazak- 
ęyjna tran?. 60 ton 15,50, Owies cena tranzakcyjna tranz. 
30 ton 15.65, Owies oena tranzakcyjna traaz. 40 ton 
15,60, Owiłeś cena orientacyjna 15,25—15,50. Reszta no­
towań bez umiany. Usposobienie spokojne.

Tramzakeje na odmlenłiydi w arunkach: żyta 630 ton* 
pszenicy 255 ton, mąki żytniej 58 tom. mąkti pszennej 23,5 
tomy, obrąb żytnich 35 tom, otrąb pszennych 30„25 tony, 
Otrąb Jęczmiennych 15 ton, 'jęczmienia 218 ton, peluszld 
10 ton, maku niebieskiejto 6 ton, ziemniaków fabrycz­
nych 60 ton.

Cgloszenia
SKŁAD kofonjalny i monopolowy w Knrowrcach 
od zaraz do sprzedania. Oferty do „Siedmiu 
Groszy”  pod „Kolonjalny” .

POŻYCZKI 10.000 zł. na pierwszą hipotekę po­
szukuję. W artość 30.000 zł. Zgłoszenia do 
„Siedmiu Groszy”  pod 1270.

RESTAURACJA ze salą, stawem, plażą, w  mie­
ście powiaitowem, do wydzierżawienia. Potrzeb­
na gotówka 5.000. Oferty „Polonia”  Katowice 
pod „Zaraz” . 1269

Przygody bezrobotnego Froncka

n  gdy szatan rękę uilum, 
by niewiastę uspokoić — 
mleczko wszystko już wydane 
— pocóż było kózkę doić?

A tu rzecz się tak ma cala:
Froncek przywdział strój kusego, 
by z Herodem iść „po fechcle" — 
baba nie poznała je g o ! —

(O az  d a l« y  nastąpi).

Z garnkiem mleczka gospodyni -** 
wydoiwszy kózkę — wraca. 
Patrzy — a tu ku niej idzie 
jakiś „gorol", czarny baca!!!

Oko w oko z
drży więc niby galaretka — 
bo anvt jej djabeł widły 
do rozwartej paszczy wetka.


